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Poranaa* I- łfLUieczorne* f  V  lu!j. 
W prenumeracie miesięez-ej: „Gaze a 
Poranna* wraz z prztsytk t porztową 
90 Mk. „Gazeta U i. 'orna* wraz 
i  przesyłką pocztowy 14 Mk. — OM 
wydania („Poranna* i „Wieczorna* 

z przesył. ą pocztową 32 Mk.

KUMEK DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STR.

G H Z E T K
Ogłoszenia

przyj dwie Adnuniatracyi nl» Sokola 
L 4, gdzie te i (dkiela sią bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i poraay w. sprm* 
wach n d imy, w szczególnośu przy 

okładania treści ogłoszeń, 
t i  'W „m a * la  nubyć 10 . ia „(M it ' . . J o n ą *  
i „Oazata Wle<.aorr«* n Bii— . JennOrtir 

„Pnnuod. uŁ WIJ' * L ii.

R M M M M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. i popoł, („Gazeta Wieczorna")

P. T ‘ntoresentow uprasza się o ogłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz 6 a 7 wwczoimn w biurze Rsćakcyi przy ul. Sojc s 4/1 
Brkopisow de zwraci się. —  Biura Admłnistrocyi otwarto codziennie od godziny ff-tej lano de godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcjjny Nr. <5.
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Komisya spraw zagranicznych przyjęła nolę Pałlta! 
Krwawa rewoluc. w Niemczech nie ustalę!

Odpowiedź Poiski 
na pre pozycyę Rosyi sow.

Lwów, 21. marca.
iR°z«|tasz<}na weyaraj, na razie nie urzędowo, 

odpo„’edź Rząicłu -polskiego n.a noty rządu sowie­
tów. zagaditi‘ien’e potkojm ujmuje w pięć punktów, 
kfflóre można podzielić ™a trzy grupy:

1. Umeważu-enie zbrodni rotfb arów. Dezan-e* 
fcsya ze streny Rowy i; 2. uznane de jurę państw, 
powstałych .a srruzach Rosy'; 3. Polska będizie 
Stair/>wiifa o 'olsach terenów, leżących na zachód 
ad g:ra,n' cy r. 1772. zgodnie z wolą narodów.

TI. 4. Ratyfikacya traktatu pokojowego przez 
ciało najwyższe, reprezentujące naród rosyjski.

III. Zwrot majątków Państwa Polskiego w 
gnamicach r. 1772. Majątki te mają być oddane 
Faństwu Polikitmu. Udział w złocie skarbu ro- 
syktaUujo, zwrot atcitiw ów itp. Oaiszkod-owan-ie 
za straty Td.

Jak wadzimy, stanowisko Rządu jest jasne, 
punkt wyjścia propozycyi p«Nk ej saax>wi tra­
ktatowe 'unńeważn;&n'e nasady rozbiioiru, a więc 
ztusada, przyjęta już w stosunku do państw za” 
borczydh Prus i Austryi. Stawia jednak Polska 
postulat talki e w stosunku do Rosyi; żąda bowiem, 
by traiKitał pokwowy był ratyfikowany rrzez 
takie zgromadzenie prawodawcze, które ruare- 
zenitowatoby cały naród rosy .tek', a nre tylko 
rząd sowieckich robotników j chłopów. Domaga 
się Jpdnails słowem Poteka zm any systemu rządu 
w o lan e j Rosyi.

Dla na's najbardziej esercyofialną je®t pńerw- 
sza grupa żądiad, które pragną stosunek Polski 
do Rosy} oprzeć na podstawach, wynikających 
z amutacyj o ziela rozbrów, z wykreślenia za­
tem wpły wu rosyjskiego na zachód od I w  gra­
nicznej r. 1772.

Stosunek Polski do ludów, zamieszkałych na 
zachód od tej grańcy; niema być w rokowaniach 
zagadineniem, na które Rosy a ma mieć wpływ. 
Będii^e to zadąnwm Polski ułożenie odnośnych 
stosunków, z g o d n ie  z wolą ludności.

A zatem traktat pokojowy z Rosyą ma 
stwierdzić jej dusiirteressement co do obszarów 
i kwesty} na zachód od linii r. 1772. To fosł pod­
stawa; punkt drugi, jakikolwiek pierwszorzędny, 
muisń być rozpajti y wany zosobna.

Ważnym jest tytko o tyle, że Poteka prawdo- 
łodoton e Ł&e będzie posiadała granicy bezpo- 

jjiąg dalszy na str. 2-giej).

Komisya spraw zagranicznych przyjęła
notę Patka do wiadomości!

Ścieranie się dwóch prądów: uneksyjnego i federacyjnego!
W  ai szawa, 31. marca.

W  tobotę wieczór fen odbyio się kjUkogodzin- 
ne romfne potsie«lzen;e. 'e$m°wej kom-syi qpraw 
zagranicznych, na którym omawiajdo y-ałtą aotę 
ministra Pa-tka, wysłaną pod adresem przedsta­
wicieli eotejity w  Warszaw" t. Komisya zatkana 
byk  w pełnym komplecie. W  nader ożywionej 
dyskusji zabiera!' gł°s tp. Lutosławski, Marian 
SĆydla. Daszyński, Perl, Liebermanr, Tbcn, Rataj 
i imknisieT Patek. Z w  adomości. które trzeio- 
istały s.ę do kołpaków okanuje się, że cała k°misya 
— z wyjątkiem Związku iaro^>u o-Tudowego — 
stanęra po sfaoołe mjnstra Patka podzielając w 
zupełności wytiuzczone przez niego w nocie do 
euteoty tezy poM owe Rządu potskiego. W  dy­
sku sy i ścjarry się dwa Pi ądy. inkor poracyjny 1 
iederacyjny. Pierwszy, reprezenmwany jjrzez 
pip. Lutosławskiego i Ma“yana Seydę, t-rzeciw* 
wstawiaił «ra »icy  7- roScu 1772, t. zw. ]1«iję Dtnow- 
sk ego z tern, źfe ziemie te mają być

dio Poiski-Ludowcy, N. Z. R., F'. P. S. 1 narodowy 
związek ludowy Oj-az przedstawiciele runinteL 
sz3rch klubów stanę" na stanowisku {ederacypym 
ż li tami zamjcszkując.ml ziemie Połskf history­
cznej, przyczem miarodajnym czynnikiem będib  
wo'a td  ludności w myśl zasady sa»tookreslenta 
Min star Paitek tłumaczył, że ciągle komłerencye 
poliiyczne z deiegatam" państw kresowych oraz 
prace sejmowe ne dozwoliły mu dotąd wysto­
sować odpowiedzi na “ “ tę pokojową Rosyi so­
wieckiej, d e  uczyni to w przyszłym ty^odnu. —. 
M' kiyńcu uchwalono rezdkwyę następującej trsśd: 
St" nowa komisya spraw zagranicznych wysłu­

chawszy oświadczenia Rządu w sprawie i,oty

wysłanej pańsiwom enienty, przyjmuje to '>śwlad*

czenie do wiadomości

Min, Patek przeprowadzi rokowania z rzędem sow.!
Pogłoska o jego ustąpieniu obecnie nieaktualna!

cne  tde aktualną. W  sierach poi.tycan.ych oanujo 
przekonanie, że minister Paiek przeprowadzi ro­
kowania pokojou-e ze sowłetamL

Warszawa, 20 marca. 
(Tełef.) (m) Jak wyc'ka z rezeluey. uchwłło- 

ttej prz«z konlisyę spraw zagra!tiicjznych, pogłoska 
o bl zkiem ustąpię,jiu tnlŁiatra Patka stała się t*e-

COPMĘCIE. KANDYDATURY PR ZW  SEYDL.
Warszawa, 20. marca.

<(Tefl.) (m) „Gazeta Warszawska" .potwierdza 
dziś wiadomość, że p. Maryan Sej*da odwołał swo­
ją gotowość objęcia stanowiska podsekretarza sta­
nu w ministerstwie spraw zagranicznych.

RZAD NIL OBSADZI STANOWISKA PODSE­
KRETARZA.

Warszawa, 20. mai ca 
(T e ll) (m) W  kołach politycznych, bardzo po. 

ważnych, poinformowano Waszego korespondenta 
— że rząd zamierza zaniechać obsadzenie stanowi, 
ska drugiego poćsekrctai za stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Dyr. Seeliger naraził skarb państwa r u utratę 30 miij.!
Warszawa, 20 marca. 

(TeJef.) (m) Dyrektor motnopolu tytoniowego 
dr. Seetiger ustąpił z zajmowaiego stanowiska.

Mówią, że przyczy ną dymlsyi jest fataha g-spo- 
dairka dta SeeHgera, która potrobno naraziła bkarh 
państw 3 na stratę 30,000.000 mk.
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średnio} z H !otm  afffcpwfort, ł>o-między Adą a Rosy* 
stauą. ’<rve pąós*wr-, jak ^tiy_a,.Baff)'mś, Ukta- 
fcu. Nie można ( t o  i ^ y t  wykluczać kon* 
clpc-yi Wielkimi) Litwy. Pjtfiafrwa- te- bjyłybye 
w;śt‘e zJącaotoę .fejSeracyi układ
Pola^. o ife «te-i*a io sar“  łgedzą|i 

F^wt&pzam jedynak, to stosui&o db Ros; 
to mnlkt uboczny, skton Rossa ?osfk>nie 
sOTną fralkitatow© W lJfflS fflSrTTW W tem  Polsce
jej wtr-ływó 

Nie m®$ 
db'znaśe uczo 
powyższe żąi: 
myśl państwo’ 
przeciw Rosy i, 
i- zaborczości 
Rusi. Tafta, a i  «

B z q d  M m  m m \  p o m i e n l  z i  i l

B e r l m  w  r e K a c n  i

SWttr 
-

abionyęfa od r. 1772.

Mea
fed e ra tłm  barsk im , o w ie w a ła  ca łość  p rac  Sejm u  
q*i r o $ ó W  S49 *£ «© & ? {.*  179̂ 0 «
powstan-ru K^ściwaikowskiem.'fgf ■* r łW y 430<ł̂ '’T4 47.

r ę n a c n  r z
Północna część obsadzona przez/wojska
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rłna jest ob- 
ów, którzy

ł o *4* *=K»ł»'r4'łr..vJłf».1i
Pfreł-wy i pozwiCłr-Wyipisywanw %  TO w li * 
rggh legionów i decydowała &  sfożtbier polateiej 
w*l utftaratorsiał Francy* i> NaPolęo»a& 3Wśl$B*d£ . 
., ^ittatnodlliwiaiki -, ona_zaws^L.&t«i».

toBrijiifonjłs z .RoSyą. T S ^ a la^ w lap lie^ f w  dzie- 
fo %yntóf«stt Sjaedenskiego i d°pi 
w^.'ucyT30 r. r ~ 9 i &  . . .  .

.  ___ ______ ________ ____________ ,_________________ dlp. 'flioniftsiama, ,ne.
mtb -AfefcsBM^ fr o w

'sam car posgieiszyj z 
Ka
ta «boh

era zwodriczyicjj nadziei;.
' frzypojraiu! njssn Starek -sndk. 
A JM If^^^w y^ iild ^

NA n iT pn  stan  ob,ężen,a 1 M y  to raźm .

WtśeMŚMI? iw  »  ?i«fc4|j >» tm w fc  jL.WWęlv4l^53NWl»
doraźny ch«aw.te'1 —win i m im.ii' w  ntm-o * . w n  yTW«p .ftdKwtfęss-n*?'■ ■» .«t»i'*4 vw i<w .M M r. y**-*a . ..-.ł  ̂■ ;-4 • •' i .,s»u» r •. •. .-ja.-kt * - w. ■

« P s 4 n W J ,dMnia przeciw rąlk|y|î toiiiĵ
łji8Stoegp.jpiM&k ..,wv 29. JOMtoii,

» .  ^ Sśw ■> IWlpstraa. - WeW^r 4 m ? # *
do Berlina  ̂ prawdopodobnie w jł^niedzialek. Mini- kurotor Rzeszy wdrożył postępowanie przeciwko

.. J  Łwproas Mifłsan^lltian Ł Jiid y  
(rojiie fałszy wie) Litw., Polsce.. „Pas dle 
mtessieirrs11, rzekł Aleksander jj. w W; 
ro zen ^ j^ -^^aB y iir fc fl'

natury, źs na tym. punkcie między Polską a R-nsią 
i — Moskwą niema k̂ mipr-oim sy* njginą 
ma i być nie mOże polowteznftffo ZdlfiirwitłSa. sJo-' 
djfe W  driflw sfrene: *t»tąjrt4 tn>U(H.y' V' 
pcHski pOsUri e slys z powrotem 'ku1 gTairilcj r. 1/ 
albo wpływ; rosj jsko-tnosiiiewtiki a^anń»> &fatTr*

i . m w m
* w 1 1 l i W W ’ £ W i ?  ą *  H

*1 ^ "'t V: O '-'i ■ d'i. ? ii

I W Prusięchi n

(cr’ocżyf rw;ęiągitt dtugfSŚ’
d;|J bŚ^rałjd;*JŚ^ .;» t  3

- ;^.j^ęwi;’.*łeJ kdpięepcS?’)r ..‘ktiffe ’L płc^iiH Jr^
tręm.jak starg myitą oaństwow? nm-zą i Zasadni­
cza uspiracya czasów porozibibrowych,' wysurwa 
(się 'druha, znaua dz sjaj b d ndjpwą. maipy Lmow- 
sk.te.go- Polega ora aa podhale całego i-cgo spor 
nego teTytoryum imędzy Polską a Rosya, w  dro-. 
dze ugody. Zwolennicy lei mo^ą się,powoływać 
na poziejrtł a^dmzówslki« traktat órzy.radł.tovyęik!i©- 

lnsturyczny. Twe-' ztf&je Samgo, jako. na argument 
s'ę jednak, by był to ta i^m ^j! trafey, Kii «• tytułu
tego najbrljiiższj eh konseikwencyi!; h&toryęzuych. 
Powainlejszą była bitewit^irwi^ Ipbliityczńa s&'- 
tia argumentu: wiara w s;łę-i).'<^ro.d^ei3ii,e<Ro?yi w, 
najbliższym czasie. Z tego i:eż punłrtu - widzenia 
oceniamy dzisiaj m‘źi#s Dmcwwkiego, ? bardzo wąt 
p rny, czy sam jej twórca przywiązuje dzisiaj do . 
n'jj tb 'WNWOetftkf 
uczn owie.

Sądnimy, że >a©aiłrt enile 0&!isl&-ri6js&sfe4 ' .<wj?
propozycji rządu zostaJo 'ckrjeiślome trafnie. M Mo-. 
:',w.a n;.°' może ccM^wać y^^tńynrżfirdiSfefi^nł,' 
jakie zamiginr i - asp racye dżyiW-ia1'  ̂..Pptsfcg aSSt ^o* 
s oku- do tych dem, które z stały jej.przs® Rosyę
wydarte. c •et/\ ■(

,.Pas de reveries" musi' być wypowiedziane ja
s^teigj^taBBteR sj,ł̂ t5CErT«?ęy!rsî  ̂■= 
ma ujedz oczyszczeni. Żądamy od rządu sowie 
tow, by przyzmał ty  co uwak jud fy® fj.jynnk Kat 
tarzyny II, zowiąc TOzUpiiioiT Polskr ciężkim* błę­
dem polityczmym. <■;

.Debrze się więc stało, że tymmaaemt de 
neyerics1- zostało mocno w.vp wiedz-iane z ;polsk< ej 
strony i pomarte prze? polskie bagnety. Res."ta_ 
pimiytów noty polskiej wymaga psobnegr Ł 
wienia.

n w t a h m i

.tt““-5P  Stiiłlfllrflll^jyk TłrtdcTk' nura wywora <ra
•słychać, udało się Kappowt udtec z Btrtoa. Także pizywozu średkew żywności do Berlina.

n “*Ti?•W

:v»c Noak« ;p<raqstMM* nada) na swem stanowisku!
Frakcyt socyalistyczna ią i  i cofnięcia dymfsyl.

ą  m n

:ir;
Wledfeft, 21, irtórca.

OPAT.). Bi K. ze Stuitearn. 19 bm. Na dzi- 
śiejŝ ćnfi pasfefeon:'u trakcji sopyal^tyez^el 
wî ksź<>8fcK’;tfilńśft®r bfcorty ktaIbw»} Noske zamFa 
rb^ał śWoja 2jytrt!sy .̂v Po /̂ łuźisz&ii dyskusy! :o^ 
iwiądtijóao, ist(j ;zą bozosta*1!^ *  ':̂ o®k®k«''-:w  ’ufi$ - 
tte'e l  przylęro nlewfe'n jedhAk gk»saml ndtualłi, 
w^ywal^tą Nóastbfeo, aby cowat twdaMe o dym1- 
syę. Jest rzeczą pewną, że Noslte j^ttrrj^a n^dal 
urząd tai A a  otire«y M®wa|. 3at. słe dowfa-

- o;-j-VOcłrr-f,-f;o »,. «'"\r;v/s f; \ .._
ryj gńM &a . x o-vj,i <4 Rm

dhie B. Wolffa z Kół berlińsk!ch, p. Scheidema1*^
który  na ostatn lem  fosiedzen iu  zg ro m ad zsn ia  
u a ro d o w ago  za a tak o w a ł Nosksgo, nie byt do tych 
a tak ó w  upowaimewty przez fr a k c ję  Focyalsty*  
czna  J u i ,.;ia pos edzeiniu .frakcyi 17 bm . zaąńacz j - 
,k  z ra tzn ®  w iększość T"rakcyi, że m m o różnych  
■błędów przeszłości, n ‘Kt, jak  tyKeo Noske nie po ­
trafi v obecnej chwil: pokonać trudności ę o jity  
czne.

‘UK/j fcjsseo^ -“ •*

CtNTRUM  I tS m ® m \ C Y Ą  TAKŻE €HCŚ
- -C  *
I vr;vv4 fOGto;-!;U .żbjlrł #k,

ZAŁAHOOZONY KONFLIKT.
Mra^szawa, 20. marca.

Oą-c:.;mu W  f i T(&taJw, 20: marca. ’ } <Te’ef.). (m) Otrzymałem wiadcmoiść, że kon<
KPAT.) 'B / T N t f a  ze. Sturtgardu. Zatbwm ó tt&-! flikl w sprawie domu św. Stanisława w  Rzymie; 

keya ^yajprvdęnidlffałyi3z.na, ł3k.c--ntruht ł par- zostął dla Polski załetwirny korzystnie. Dow m  
ty a <ięmokrajtyczttfi wyra'?^ życzeń e, 3by rto- stanie ale odtąd wtasnoóoią Państwa Polsldego.

■IV Wft«W -41

tję. ."wFSfitr.y/

Konflikt rządu z6  BWląikifcm zawodowym załatwiony!
> n *  ł b f c i J m f e r t w  r t S t ą p i t o  n a  z a s a d z ie  w z a je m n y ch  K o n ce sy i.

WiadeA, 2\~ marca. 1 fckow zawdciowych zrz&W się żądania urbreje- 
m in:« 'robotników, a aafcwn/ast obiecano im współ-

yach nrinistrów i maląęej, 
gabindtu, a ty w  tvm db- 

chiL ze rzad potr^zumi się * nOmi oo do fcaudy-iatór' 
tna tn'n'stró\v. Oberrfe po  POTozumifruiu ustąpienie 
Noskego i Heińego ucboidz za pew ne.

_ ytuSyjfiyib. “RfiRT f  5żnWW8W ł£^gf8ffiaffi?S-

B&im.90****0 M  $9

“i  v f,:^l1eSae '̂ i l .  ntarita,.

diacn dfeuCgatów ? w .ą ^ ió w  zu v rOG. w j  cli i repre- 
zenitantów tżądb, t rw a jących  dto fo d z . 3  rano, 
p rzysz ło  w  najważnWJS/yclf punktach do porozu ­
m ienia. W  nasitaiisltw e tego strajk będ^jg .ząraz  

priwTiwaî y, ■«
działek. Porozumienie doszło oo skutku, na pod- 
S0 WR otastfbwfpbl K te m /  tesw ** a*4 ą-

Ksaków, 21 marca. 
Radio z Wednia. Przedstawiciel 

,B°irl B K. dow adluie idę z mia. odajoych źródeł, 
że u> lady między rządom a pjrzedstawcielam’ 
w'ę'i)s'Zoś.i i zwlązikp ir»boitn,;czego lUtoprawenlizi- 
h do porozumienia. Jest nadzieja, że z dm- em ju 
trz&jszym słra;k gt reraluy będzie zakończony. 
Dziś wraca do Berlina mint&tar Rcnner.

*  -
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Precz z dyktaturą, niech żyje demokracya!
Odezwa rządu Bauera.

Wiedeń, 21. marca- 
(PAT.). B. K. z Bcrl^a. Rząd wyda} naste- 

tmjącą odezwę: htobowitcy, obywatela Kappa 
Przepędzono, Luettwitza wydalono, prokurator 
Rzeszy wdroży} sprawę o zdradę stanu przeciw 
ttodżegaczam. Rząd konstytucyjny »paity o wolę 
lędfe dzierży znów pełne władzy w  swoich rę­
kach. W  B e r l i*  a oGska obrony państwowej 
i straż bezpieczeństwa stoją po stronie rządu. 
Toczą się rokowan a o zaprzestanie strajku ge­
neralnego- Prafcz zwyc;ęsfka walkę w imię demo 
kżacyi, ztdobyli sobie robotn cy prawo do zagwa­

rantowania idh praw gospodarczych i polity- 
I cznycth. W  walce tej symputya oałego św;ata była 
Tio stronic liidoi niemieckiego i przeciw dyktaturze 
wojsikiowej. Francuski przedstawiciel wyraził we 
czwartek rządowi Rzeszy gratulacye z powodu 
zwy Jęisrw a nad Kaptpem j Luett witzom, za ś a«- 
gieteki przedstawicie} zawiadom'} w  pj^ck, że 
mozliwem będizie dostarczyć Niemcom żywności 
i kredytu., pod wa-runLiiOjn, że powrócą warunki 
Joomisitytucyjne i porządek nie będzie zakłócony. 
Precz i  dyktaturą, niech żyje demokracya. Podp. 
Bauer.

PROLETARYAT ZWYCIĘŻYŁ REAKCYĘ.
Wiedeń, 20 marca.

(PAT.) B. k. % Berlina. Certrasaiy komitea straj 
kowy wydał oświadczenie, W którem stwierdza, 
te proietjryat odniósł zwycięstwo nad reakcyą. 
Naszymi celem jest socyaLzm, a treścią waszej 
walki! jesr rozszerzenie władzy protetaryatu na 
całe państwo Od1 str wnactw mieszczańskaidh bę­
dzie zaieżałot czy dokona się to w spokoju, czy taż 
oie.

STRAJK NILCO SIĘ ZIMNIEJSZA.
Wiedeń, 20. marca. 

(PAT.) B. K. z Berlina. Strajk generalny zdaje

cza, że podpis jego ma mamSf eśeie, w zywającyim do
straiku generalnego, zastał sfałszowany. Związki 
kolejarzy — z wyjątkiem radykalnych — oświad­
czyły się za podjęciem pracy.

POŁĄCZENIE BERLIN— DREZNO 
PRZYWRÓCONE.

Wiedeń, 20 marca. 
(PAT.) B. K, z Lipska. Połączenie 1 lejowe mię 

dizy Berlinem a Dreznejn zostało przywrócona.

80 ZGROMADZEŃ NIEZAWISŁYCH.
Wiedeń, 20 mian ca. 

(PAT.) B. K. z Beriiina. Niezawiśli socyaiKśd
się nfieco zmniejszać. Źwiązek urzędników oświad- zwołali na niedzielę 80 zgromadzeń.

Niezawiśli nie zasiądą przy

Wiedeń, 21. marca.
(PAT.). „Arb. Ztg.“ z Berlina. Strajk gene­

ralny trwa dalej. Dzitenukj nie pojawiły się. Ukoń­
czeń e strajku zależy od przyjęć1 a żądań zwią­
zków zawodowych. Wczorajsze wiadomości o 
zbliżeń:u s'ę młędzy pajtya-mi były .prżcdwcze- 
isinte. SocyaFści niezawiśli oświadczyli się za pro­
gramem związków zawodowych j odrzuci! i«-

jednym stole 
z socyal-demokratami!

■terwencyę socyal%tów zagranicznych, którzy 
chce* doprowadzić db porozumien'a między obu 
stronami. Niezawiśli ośw'adczy’1, że nie zasiądą 
przy jeanym stole z partyą socyalno aem. „Arb. 
Ztg.“  fcotw-erdza dlajej w'a jwność, że Luettwitz 
doniósł rządów o miejscu swego pobytu i oddał 
się. rządowi do dyspozycyi.

K r e w
POŁOŻENIE POPRAW IA SIĘ?

Wiedeń, 2u marca. 
(PAT.) B. K. ze Stuttgartu. W  Berlinie strajk 

iprawdopod'0 'bn: e się zakończy'}. Równfoż i w  in- 
rycjj miastach pokżernie się popraw.ło.

p ł y n i e  d a l e j !
TŁUM BERLIŃSKI LYNCHUJE OFICERÓW.

Wiedeń, 30. marca. 
'(PAT.) „Aibeiter Ztg.“ z Beriiina. W  Berlinie 

rOzlegaja się bezustannie strzały. — Reictewehr

WOJSKA BAŁTYCKIE WRÓCIŁY.

Wiedeń,. 21. marca.
(PAT.). „Der New? Tag“ z Berl ma. Wojska 

bałtyckie wróc ły wczoraj wieczorem znowu do 
Berlina, aby podjąć walkę przeciwko wojskom 
czerwonym.

URZĄDZAJĄ POGROMY.
Wiedeń, 20 marca' 

(PAT.) ,.N. Wr. Tagefełatt" z Rcrfłia: Wojska 
bałtyckie, uprawiające agrtacyę antysertiioką, do- 
pućo ły  s*ę ekscesów antyżydowska*.

GRASUJĄ w  OKOLICY BERLINA.
Wiedeń, 20 marca.

(PA T .) (N. W. Tagblatt z Berlina). Głó­
wną trraką iządu jest usunięcie i rozbrojenie 
wojsk tałtyckich. Wojska ciągną wzdłuż linii ko­
lejowej do Drezna i grasują w okolicy, jak gdy­
by landsknechci z iy°jny trzydziestoletniej. Lu­
dność zaniepokojona, szturmują do Berlina o 
ratunek.

Walka ntawfadiwio d CO’
Wiedeń, 20 marca.

(PA T .) (BK. z Berlina). Sytuacya jest 
bardzo naprężona. W różnych dzielnicach mia­
sta przyszło dz ś do starć przyczem tłum oka­
zywał praktycznie swoją nienawiść do wojska. 
Między 12 a I przyszło w centrum miasta do 
krwawej potyczki granatami ręcznymi. O fic ja l­
nie niewiadomo, o co w tej walce .chodziło.

występuje bairdżo ostro przeciwko bolszewikom, 
wseutek czego masy podniecają się na widok woj­
ska. Także i straż bezpieczeństwa jest wrogo u- 
sposobioma d'o wojsku, rewolucyjnego. Doszło do 
tego, że pewien członek straży bezpieczeństwa rzu 
d l granat ręczny na autmobil, w któiym znajdo­
wali się oficerowie oddziałów bałtyckich. Ciężko 
raniony ojiceir został przez tłum zlyuchowany.

KOMUNIŚCI UNIEMOŻLIWIAJĄ KOMUNĘ,A« 
CYĘ Z BERLINEM.

Warszatwa, 20. marca.
(Teleł.) (m) Z Poznania donoszą, żc sytuacya 

w Berlinie ciągle jest jeszcze naprężona, w  cen­
trum miasta przyszło do gwałtownych walk po­
między ustępującymi oddziała mi wojsk bałtyckich 
a strażą bezpieczeństwa. W czasie zaiburzeń 'koło 
ratusza zabito 9 oficerów. Spartakowcy uniemo­
żliwiają wznowienie mchu kolejowego przez o- 
strzeliwanio kursujących pociągów, pryerywani'- 
połączeń telefonicznych itp. Liczbę v ojst czerwo­
nych obliczają w Niemczech na 40.000 hidzi.

W  OCZEKIWANIU NOWYCH WALK.
Wiedeń, 20 marca 

(PAT.) ,Jł. Fr. Presse“ z Berlina: Noc upły­
nęła spokojne. W  okolicy dworca śląskiego oddzia 
ły wojsk bałtyckich oszańcowaly się. Gałą okoli­
cę tego dworca obsadziła straż bezpieczeństwa i 
JReróhswehrk Spod'z!ile\v$c się należy wałki w 
ciągu dnia. W czuj a.i przyszło w różnych punktach 
miasta do ciężkich starć.__________________________

N A D E S Ł A N E .
20785 A3I> W  O  K  J  C l

Dr. Alfred Hahn i 9r. Emil H?hn
prowadzą obecnlej|kance1aryę w Drohobyczu.

Lii^if B d le * U u e  ni. letinfi 27
Od soboty 20. marca nadzwyczajny dramat w 6 
aktach osnuty ściśle wedle powieści EćWERSA

H  A L R A U N 1 Ł
B^jrczna ak ya i s onerya. W  II. akcie nadzw ycza j ekscen­
tryczny balet Tan iec , w a m p ir ó w .  D ram at ten  etanow i 
zu peh ii; odrąbną treść i niem a nic w sp ó ln ego  z  drai atem

A lr a u n e  czyli C órka Kata. 20251

Wrd ił m z zagranicy i przywiozłam najnowsze mo­
dę^,, kapeluszy w w elkim wyborze. Wykonuję 
przeróbki szybko i gustownie. Szanowne klientki 
oroszę o łaskawe odwiedzin;.. ,CH1C PAR1S1EN".

Akauemicka S, S. Kubertowa. 21417

Komuniści pcdjąli nową walkę z rządem
Ludność Berlina i Wrocławia ziiascwo uciekają t

Bytom, 21 nared- 
(PAT.). Oidl wezwał 'Potączen e telegraficzne 

i telefonicznie Górnego Śląska z Bcrl^em przer- 
wairie. Zdaje się ito dowiodżić, że przyszło tam 
do iwiwych wafk z kbniun stami. Osoby, które 
apiuściły Barlin we czwartek wieczorem i przy­

były tu, opowiaidają, że w Barlinie i we Wtiyycła 
win wybuchły nowe walki między zwolewriksMul 
dawnego rządu i komunistami. Ludmść B-j sina 
ł Wrocławia ucjeka w panice z ubawy przed rozra 
chadd 1 głodem.

Wojna domowa nad Renem I w Saksonii.
Powrót do pracy.

Kraków, 20 rr.arcc- 
(P A T .) (Radio z W edma. Wolff z Kassel). 

Strajk generalny tam s'ę zakończył.
Kraków, 20 marca. 

(P A T .) (Radio z Wiednia. Wolif z Brun- 
szwiku). Podjęto ruch kole,owy.

W £tf66<« kończą *tr«jk.
Kr ków. 20 marca. 

(P A T .) (Radio *  Wiednia. Wolff z Essen). 
Górnicy powrócili do pracy. W rewirze O L c  
hauser strajkują jeszcze tylko robotnicy jeinęj 
tooalńi.

DORTMUND OPANOWANY PRZEZ NIEZAWI­
SŁYCH.

Kraków, 20. marca. 
OPAT.) Radio z Wiednia. B. K. z Dortimmdu:

Po długich walkach przeszła tam władza w  ręce 
niezawisłych ii soeyaliistów większości. Objawia 
się skłonność do utworzenij tepubliki tac..

ś

BOCHlTM 1 MUEHLHEIM, CEN FRAMI KOMU­
NIZMU.

Wiedeń, 21. tmrea 
(PAT.). BK. z Berlina- Ruch k»mun'styczuy ^ 

Zagł^bju Ruhr 1 Essen zwiększa się. Bochum » 
Muełllheim sa , centra”1! ruchu kom unisty czn łgn.
Oba te miasta znajdują się w ręku kornuwstów. 
Essen po gwałtowanych yf alkach podld'ało się 
dziś popoiłuidiniiu uzbrojonym robotnikom. Straty 
w ludziach oceniają na 300 zabitych.

(Dalsze telegramy i*a stronie 5-tej).



Str. „GAZETA PORANNA'*. Nr. 5143.

Polskę młodzież gotowa czynnie bronić śląska.
Jednać mimo różnicy zapatrj wafl politycznych. — Uchwały w sprawie Śląska Cieszyńskiego. — 
Młodzież gotowa do oręża. — Na ręce Piłsudskiego. — Sprawozdanie ze zjazdu.

Lwów, Sl marca, | 2) Potępia stronnicze zachowanie się komisyi
(mg) Patrząc na życie naszej mi odzież | aka- ałiaodkiej, która jedyną ies przyczyną niewinnych 

d«nłk>iei, nabrać można otuchy, że społeczeństwo ofiar i szerzącej się anarchii, 
nasze ma jednak zadatki wkroczenia na lepszą i j : .3) Domaga się bez względnego wsunięcia żan-
jaiśniejoza. v.”-ozę, że zdoła wyzwolić się z ciasnych 
kręgów partyjności i ’ samolubstwa. M fodzież ra 
zjoiała bowietn skonsolidować wszystkie swe od­
łamy polityczne w jednem zrzesaenift i iść po.rafi 
zgodnie, w chwilach stanowczych, jednocząc się 
we wsipólnej myśli. Są wprawdzie.tarcia — niema 
zgrzytów.

Powzięta wczoraj uchwała wiecu akademic­
kiego w  sprawie śląskiej, świadczy o prawdziwie 
gorącem sercu i stanc wczei woli mlodz:eżv.

iWrec z v.j o łany był dla przedłożenia sprawoz­
dania ze ziazdu polskiej młodzieży, w  Warszawie. 
Przewodniczył prezes Czytelni akaaem. kol. Men- 
dys, jako zastępca kol. Stokowski, słuchacz Poli­
techniki, sekretarzowali kol. Bierowski z uniwer­
sytetu i kol. Koeppe z akadl weterynaryi. Na wstę- 
pie omawiano obszernie ostatnie zdarzenia na Ślą­
sku Cieszyńskim. Między innymi przemawiał- 1  e- 
prezentant młodzieży Bląsflrięj. studyujący na !wo- 
wsk;m undwersytecifc.

Uchwalono rezulucye, które podajemy w stre­
szczeniu:

1) Zebrana młodzież akademicka'na wiecu we 
Lwowie 2C. - marca protestuje przeciw bezustan­
nym gwałtom czeskim dokonanym na bezbruhuej 
ludności polskiej Śląska Cieszyńskiego.

O święcone 
di a żołnier?y polskich.

Lwów, 21. marca, 
łtmg) Ze abfża jącenfi • aję świętami Wielka- 

woenęnw, na-dltheda i chwila, w której spoDczem 
ntw© ma.sppjsoibncść zbliżyć-się do żolipiierza. pol­
n e g o  i ukarać- trru, jak corocznie. swą żywą- 
Mtfeieęjwść'.i' sarce. .Njelp two. będzie., wprawdzie 
Idtziś Uigorcić ipo ista^opolsku dzielną naszą arm'ę, 
,a4e uczyńmy, co możliwe, by żołnierz wiedział, 
że naróc* zawsze pamięta 0 swych obrońcach.

' Pomyślał fuż o tom komendami rr.ias*a pui- 
Inowmiik. Linda, zawiązując wspólnie-z-prez. Neu- 
mannową Komitet, mający na celu urządzenie 
św<ęcpnego dlta zaiogi lwowska ej. Na wczorajszem 
posiddzemiu w sali ratuszowier omawiano sprawę 
przeprowadzenia zbiórki dia gdobydą funduszów 
na wielikamocne, tradycyjne przyśthakt.' Kaizuy 
zapewnie chętnie dołoży swój grosz w dnu 
zbióbki, we czwartek, 25 bm.. by pirzyczymić się 
dło ugoszczetilia żetmerzy. Święcone urządzone 
będz’ we wszystkich kosiziairach załogi lwow­
ski,ej.

Zbiórka odbrwć się będzie ni.etyłko po ulr 
*cłi, ale i w resitauracyach, cukiermacli j kawiar- 
niaicłi. Patńe chętne do zbiorki1, zgłaszać się mo­
gą w ’kotHendiz;e miasta u pułk. Lindy. Kupcy-nasj, 
klfcórzy riejedwofcrotóe już przyczynili się swą 
~ftarnośv ;,ą do zwelęszenla zasobów na róz.-ie o- 
bywatelskie aJkcye, poiwinn-' i tym razem pospie­
szyć z chętnym żarem, zwłaszcza w ba turze.

djarmeryi czeskiej tej ostoi bandytyzmu czeskiego 
j zastąpienia jej miłicya miejscową,

ł). Młodz;eż akademicka piętnuje haniebne wy­
wody ministra Benesza w  ojem ekspose, jajco- 

' by lud polski ponos't wme. anarchii, i terroru., po­
tępiając fałszowanie., prawaziwych falitów go­
dnych nikczemnego rządu.

5) Oś w : a dc za jak najuiroczyściej, że w każdej 
chwili gotowa jest jak jeden mąż wystąpić czynnie 
w obronie polskich robotników Śląska, ' Żywiąc 
bezwzględne- zaufanie ido Twórcy i obecnego kie­
rownika państwa Józefa Piłsudskiego, na jego rę­
ce składamy tę swo.ią gotowość do walki i of:ar w 
tern głębokiem pi zekonaniu, że bohaterska ludność 
Śląska bez obrony nie pozostanie.

'Nastąpiło sprawozdanie delegatów ze zjazdu 
warszawskiego. Obrady śekcyi naukowej .streścił 
kol. Cieśla, samopoimocowej kol. dr. Frenkiel. Przy 
.jęto szereg rezolucji odnoszącyeh się do poprawy 
materyalnego bytu młodzieży, zwłaszcza co do 
aprowizacyi. - €* działalności s.ekcyi politycznej 
mówił kol. iLutman. Wybrano w końcu ogólną, re- 
pr ezciiitacy ę Iw owsiktiej niłodz:eży wyższych u- 

szelni.

Przyszłość artystyczna 
w Polsce

Lwów, 21 marca, 
(mg) Na tetrat zagadnień sztuW polski qj w y ­

głosił wczoraj dyr. Treter zajmujący odczyt, ja-ko. 
jeden z cyklu prelekcy. oi przyszłości! naszej kul­
tury-.

Mtwca zajął się spocyalnie charakterystyką 
sztuk plastycznych w Polsce. Rozwój ich w ciągu 
wieków ufe dorównywał iposięp Wi sztuki) Innych 
narodów Europy. Podnosząc, że nieśmiertelne 
dzieła mistrzów-olbrzymów, Mrocząc yoh wfasine- 
rni dTOgami, k,óre nadawały sztuce każdego naro­
du odrębne piętno, przetrwały zawsze przemija V  
ce twory naśladowców, choćby zdobywających 
chwilowy WzgłSś —  prelegent stwierdził, że 
twórców oryginalnych w dżJedzinie sztuk plasty­

cznych nie mieliśmy w przeszłości. Malarze z 
czasów Stanisława Augusta sc nam obcy pooho- 
dżęni-em r.ćharaktęo.m. Wtejk XIX. z -początku 
przedstawia się.słabo — ' doipierćj.później zdobyłaś 
•frfy s.i.ę □; sztukę prawdziwie rylską —na Grott­
gera; Mateikc. Ko&ka, CbełTnońsikiego, Wysp ań- 
sx:egu.'Stanisla wsificgo.

Ż ostrą kiytyką. zwrócił si.ię próle^out dp. pia- 
s y-ków połskicii uamowszych kieranków, wytyka 
jąc im brak wytycznej linii' narodowej, naślado­
wnictwo współczesnej twórczości obcej, łub 
zwrot do egz tycznych wzorów sztuki staroży­
tnej.

W  końcu scharakteryzwał obioze prawdiaiwej 
sztuki .polskiej. Cechą je j. jest. poczucie plastykt, 
silny pociąg do barw-, wyrazistość charakteru, szła 
chętna pows rą. dost^rniość; brak w  niej wybitne 
radosnego nastroju, oraz scen brutalnych i apoteo 
zy zitrodn1 — natomiast występuje silnie smętna 
zadumaj, głębokie cdczucie przyrody, związek z 
rolą :! ludem, Mfctt przeszłości.

Nakreśliwszy obowią zki społeczeństwa i pań­
stwa w kierunku rozw-oju naiszefl sztuki! plastycz­
nej, wyraził-dyr. Treter nadzieję, że polska kułtu- 
*a artystyczna pogłębi się wkrótce J stat.ię w rzę­
dzie najoierwszych.

Tow. Nauki polskiej 
we Lwowie.

Reorgahlzacya T. P. N. P. na szerokich zasadaćh.

Lwów, 21. marca 
(zet) W  sobotę, o godz. 4 wlecz, grono człon­

ków Towarz. Popierania 'Nauki Polali ;»j dokonało 
-wielkiego czynił, który dia dalszego rozwoju na­
szych badań naukowych może mieć znaczenie 
pierwszorzędna.

W  starej auli uniwersyteckiej zebrana gar­
stka, nie przenosząca 30 ocób, powzięła uchwały 
decydujące. Zgromadzeniu przewodniczył czcigo­
dny prół dr. Balzer, sekretarzował prof. dr. W. 
Halin, Wobec olbrzymich kosztów, jakie pochło- 
nąlbj był druk sprawozdania dorocznego, me w y­
dawano go, a natomiast przedstawił je zebraniu 
twórca i orędownik niestrudzony wielkiej idei.

Fundusze Towarzystwa powiększyły się w r. 
ub. statecznie, a jak na warurnK wojenne, znako­
micie Towmzj-stwo bowiem otrzymało nół miliona 
koron na hipotece wsi Mała z przeznaczeniem na 
cele naukowe, fundacyę adwokata stanisławow­

skiego, Jana Wierzbowskie® o w sumie 50.000 kor. 
dalszą z rzędu fundacyę Bolesława Orzeobowicza 
na powiększenie funduszu jego imienia, wynoszącą 
290.00u kor. w papierach wartościowych. Za teii 
dar Wcypaniałomyślny wj-ra dli zebrani hojnemu 
fundatorowi łiołd, czeiść ii wdzięczność iprzez po­
wstanie z miejsc.

Również ministerstwo W. R. i O. P. udzieliło 
Towarz. trzech subwencyi w kwotach 20.000, 
15.000, oraz 150.000 na rozszerzanie wydawnictw.

Z innyah cj fr sprawozidania wymienimy naĄ 
stępujące: ruch członków zwiększył się cyfrowo 
i ,ilość ich w kategofyi, członków czynnych zało­
życieli pomnożyła się, z 244 na 266, czynnych, zwy­
czajnych z 396 -im 407, dożywotnich wspierających 
z 95 na 99, ale wspierających zwyczajnych spadła 
z 241 d'o 115skutkiem nieupominania się o regular­
na zapłatę wkładek. Ogółem spadla ilość członków 
z 976 na 877.

- Funduisz obrotowy wynosił 34.500 kor., w ka­
pitałach miało Towarz. l;OJ0.o00 koron, wartość 
kamienicy można przyjąć na 100 dc 500 tysięcy, 
czyli, że majątek Towarzystwa powiększył się 
w', roku ub. o 382.000 koron, co czyni z kapitałami 
niezrealizowanymi 2,220.000 kor.

W  roku sprawozdawczym wydało Towarzy­
stwo obsze-i tia pracę profł dra Balzera ó Króle­
stwie Polskiem, oraz Zofii Beckerówny o ,.Wpły­
wie płodzenia".1

’!śprawozid,ańie przyjęto do wiadomości bez dy- 
śkusyi, taik samo też sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej, referowane pizez p. Fr Żmudzińskiego.

Z kolei przyszła pod obrady sprawa zmiany 
statutu Towarzystwa referowana przez prof. dra 
Balzera. Sprawa ta ciągnie się od legatu Orzed io 
wicza w r. 1914, kiedy to zostało wyrażone ży­
czenie przemiany Tow. popierania nauki polskiej 
na Towarzystwo Naukowe. Zabiegi w tym kie­
runku-przerwała wojna światowa. Obecnie do za- 
fatw-ićnlj sprawy ''lokalu, "dzięki uczyń,'ntoscf dra 
Bernack-igo; który ofiarował na ten cel ' pómie- 
śzeżenie W Ossolineufn, przejłożono projekt ®tat. 
tutu Towarz., który by? już przedmiotem dysku- 
śyi ■' itęzonyęli lwowskich!

Po - wy cżeriiującej dyskusyi prj wzięto -dćiir* a(ę 
następującą:

Walne zgromadzenie Towarz. dla popierarri3 
nauki polskiej uchwala jednomyślnie przemianę 
Towarzystwa na

T°warzystwo Naukł Polskiej we Lwowie. 
Wobec uchwały powyższej nie dokonano już 

wcale wyborów członków wydziału.

Ogrody dla dziennikarzy.
Lwów, 20. marca.

Zapowiedziane zebranie w sprawie „Ogro* 
dów dla dziennikarzy lwowskich" odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali Towarzystw a gospo­
darczego przy ul. Kopernika 1. 2C.

Sprawę tę w krótkich słowach >rzedstawił 
dr. Kubik. Z przemówienia jego dowiedzieli się 
zebrani, iż jeaen ze znanych tut. działaczy spo­
łecznych, właściciel realności, wielki, 13* 
morgowy obszar ziemi, położony v. mieście, przy 
tramwaju, w pięknej okolicy, postanowił przezna­
czyć w pierwszym rzędzie na ogrody dla <jzfen* 
nikarzy. Właściciel jest skłonnym nawet rozpar­
celować ów obszar dla dziennikarzy, by każdy 
, nich wkrótce mógł zamieszkać w swym własnym 
domu otoczonym ogródkiem.

Następnie mówca wykazując korzyści, jakie 
osiągnąć . można z uprawy ogródka, przyrzekł 
przyszłym pracownikom nie .kąpić iwyt h cennych 
rad fachowych.

Spodziewać się należy, iż brać dziennikar­
ska skorzysta z nadarzające] się sposobności i 
sprawą tą zajnrćt się energicznie. W ten sposób 
dudzą dziennikarze dobry przykład społeczeństwu, 
którego znaczna część nie docenia jeszcze ko­
rzyści, jakie osiągnąć można za pomocą ogrodów 
warzywnych w mieście.

o d n o w i ć  p n c d p t a t f l
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Bandy rabusiów przeciągają po kraju*
Kraków, 20 marca. 

(PAT .) (Radio z Wiednia. BK. rKassel). 
JKomenda brygady wojsk rządowych ogłasza na­
stępujący komun iat: Za o a Cothy opuś iła mia- 
sto po ciężkiej wrlce. Rabusie i mordercy prze­
ciągają po k aj a. Langensalza została oczyszczo­
na. W E senau położenie ba.dzo trudne.

41.000 ARMIA CZERWONA W  ZAGŁĘBIU RUHR.
Wiedeń, 21. marca. 

(PAT.). „N. Wr. Tagblatt11 ze Stuttgartu. 
Położenie w  ZagłęWu Rufor »est baaidżo poważne. 
Tamtejsza antfa czerwona Pczy około 40.000 lu­
dek Arm i czerwoniec utiiało się przychwycić tran­
sport aoTnat, fcaw, że obecnie i ozporządza znaczną 
ilościąantyWyi, samochodów i karabinów nta*
iszyirjowynh

14.000 ROBOTSTKOW ROZBIJA KORPUS 
WOJSKOWY.

W'ledeń, 2L marca. 
(PAT.)* Telesr. Coanp. z Dortmund Miasto

było ostrzegane pi zez •rtyleryę. Robotnicy
zdobyli 33 karabinów maszynowych i 2 automo­
bili pancerne. W  walce brało udział 14.000 robotni­
ków. Ltoztoa trupów przekroczyła setkę. Korpus 
Llchteu»cb:aga jest Prawic zupełnie rozbity.

Komendant miał się zastrzelić.

W Lipsku wznowiono znowu walkę,
Kraków, 20 marca.

(PAT.) (Radio z Wiednia. Wolff z Lipska). 
Ponieważ robotnicy nie' przyjęli warunków przy 
wrócenia porządku, rozpoczęły popołudniu woj­
aka rrądoue silne ataki z widocznym skutkiem.

SAKSONIA — CENTREM RUCHU KOMUNI­
STYCZNEGO.

Wiedeń, 20 marca.
(PAT.) JN. Acłrtufir Blatt" z Beafwa: Conti um 

ruchu komunistów i sparfeatodwców w Niemczech 
mleócft się w  Saksonii. Do większymi wykroczeń 
komun’'! ty cznych przyszło zwłaszcza w1 Lipsku, 
Dreźnie i Płauen.

FRANCYA POSTĘPUJE JAKHY BYŁA ZWY­
CIĘŻONA.

Berfhi, 2C. marca. 
(PAT.) B. Wolffa z Paryża. 'Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izty  oświadczył Daudet, iż. rząd składa 
Zawsze oświadczenia tego rodzaju, że wygląda. 
Jakoby rwycięska Francya była narodem zwycię­
żonym Rząd pragnie zawsze skazywać parlament 
na milczenie. Jeżeli Hlndeuburg i Ludeiidorff zwy­
ciężą sparrakowców i obejmę władzę, oznaczać 
to będzie dla Francji i wojnę w  przeciągu 3 do 4 
dni. nindenbuirg i Ludenidorff znaj dmę się na liście 
winowajców. Czy Francya może dopuścić, by lu­
dzie którzy naruszyli ogólne prawa, mogli objąć 
władzę rządową? MiHerand domagał się odrocze­
nia odpowiedzi na injterpelrcyę.

W’ głosowaniu iimennem uchwalono 403 gło­
sami przeciw ko 183, by wszystkie imterpelacye w 
sprawie polityki zagranicznej przyszły pódl obra­
dy w  najbliższy czwartek, 25. bm.

r a d a  n a j w y ż s z a  — n a m y ś l a  s ie .
Wiedeń, 21. marca- 

(PAT.). B. K. z Paryża. 19 bm. Dziś popo­
łudniu zebrała się Rada najwyższa u L. Gcorge^a 
celem wymiary zdań w  spraw:e wzbuirz=nia lud­
ność; w prowincydi nadreńsfcich. Uchwał Kie po­
wzięło żądnych,

O ZABEZPIECZENIE RENU.
Berlin, 20 marca. 

(PAT.) Wolff, z Paryża. Na konferencji mar­
szałka' Focha z Milleracdem omawiano środki 
bezpieczeństwa' co do Renu. General Mangffin ma 
wrócić do Moguncji, aby objąć swoje 'darwfE sta­
nowisko.

NADESŁANE.
Lskn : chorób jamy ustnej 31410

D r. H E N R Y K  B E R G E H
powrócił i przyjmuje nad il w swoim Zakładzie den- 

syatyc nc -technicznym przy ul. Legionów 7.

- ISpecyaliata chorób skoruycł. i weuar.csnych

Dr. MICHAŁ SAL PETER
Eykstnaka 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 21405

Halwina Bnrsiin -  Eliasz LinsHer
(a r ę e s e n ł w  m arcu  1920. 21492

R E K  L A M  A

K  M  iźwiwłi M i  i pnentfi

■ ■ H h a l  # 1 L  J t a M r *  j

Mamusia zagryza usta, patrzy edzieś w dal z 
pod brwi zmarszczonym, z dłoni iej sypię się ko­
lorowe skrawki.

— Jak gdyby poszarpał się ogon latawca na 
wietrze — myśli Wituś.

—  Wszystkie papiery pocięte ’  — pyta znowu 
mama.

— Wszystkie. Mademoiselle wycięła z -nich la­
leczki, takie, co się za ręce trzymają.

— Gdzież one są?
— Siedzą na stole u tatusia.
— To dóbr ze. Idż Już sobie.
Wituś odetchnął głęboko, obrócił sic na pę­

cie, i w j dreptał pospiesznie z pokoju.
. ** A

„.Cienkie w pasie jak osy, z główkami osa- 
dzonemi, jak szklane kule na pręjach roślin, pła­
skie, bezcielesne, niby posdrmęce motyle, dągną 
korowodem, trzymając się za ręce. Wiotkie, za 
lada powiewem drżące, zda się, że pokłonią się w 
ukłonie przed krzesłem rzeźbionem, rozpierająceni 
się na lwich łapach.

Drzwi uchylają się zwolna, pchnięte niepew ną 
ręką, na progu uikazuje się Celma. Spojrzeniem o- 
garnia pokój... na szczęście, niema nikogo!

(C. d. n.)

Na u!i:ach Lipska setki trupów i rannych!
Lipek, 21. marca. roboWcy zerwali ununwę I wydał rozkaz 19-teS 

(PAT.). Po rokowaniach między przedstawi- łwygalzie Rekbswebru dio marszu na miasto, 
cjeaimi robotników i wiadzą w^js-tową, kftoie s‘ę Walka tm ał* prz«z caly c/wartek aż ao późne] 
odój^y w nocy na czwartek, zawarto uętowę, nocy. Robotnicy budował} wszędzie barykady, 
raałaca na celu przywrócenie pokoju w Lipsko. Latawiec wojskowy fziH,-’ł popołudniu bombę aa 
Robotn cy nie ggędzili się jednak ^a rozbrojenie plac św. Jama. kn% latawiec został przez robotni 
ich j o gcidz. 12 w  nocy znowu rozpoczęli walkę, ków zestrzelony Straty w ludz}ach mają być bar- 
Wobec tego oświadczył komendant m asta, że dza p ważne. Mówią o metkach trupów I radnych.

8.000 ludzi zabitych 15-20,000 rannych!
Krwawa statystyka rewolucyi.
Wiedeń, 20 marca, rannych. W tdk optymistycznych oblrc-zeń rządu 

(PAT.) Telegr. comp. z Berlina. Z wicdpmosci w całych Niemczeć podczas zaburzeń zg ię ło  
óaddhodncyth i  całjch Nleni-eSJ. u-ynlSca, że do g i^ a jm tte j 2000 osóo, przy 'ifljpow-feaniej ilości 
młfcrwaNy^Tch wal!k przyszło* w Lipsitoif. Szcze- rauaiych. Według linnyah obliczań, także pstuble- 
góJn-e zac:ę.*e starca rozgrywały się tam prdczas matyćzr.jnch, pudobn.e ja# cbAczdna rządowe, zgł 
ataku wojsk na dom ludowy. Dorn ten zburzono nęł;  ̂ w  Niemczech ’* 8000 lud® a 15
stuzaiami- aumatn,:mi. Mówią o setkach zabitych i fest rannych.

Wypadki w Niemczech wzmacniają 
sojusz sprzymierzonych!

Berlia, 20. marca. zaufanie między Francyą, Anglią 1 Stanami ZJedno-
fPAT.) Wolff z Paryża. Na 'śniadaniu wyda- czonymi. Wypadki w Ntmc/ed. -wykazały i.j*d- 

nem na cześć przdsiawi-cieli prasy ausilskicj i a -; rpcdzlewaiue, jak jestóómy z^etul od utrzymania 
merykańskiej, powiedział prezvdent prasy angei- naszej przyjaźni, leżeli nie manty stradjć owooów 
siySoj i i^amer. kań®' ej i prezydent Deschanel naszego zwycięstwa 
między Pracupiy nad tem, aby wzmocnić i

ZOFIA SAWICKA.

Obrazki na cieniu.
nie rirazyl się z miejsca, z upeteie tak, jak we śnie, 
kiedy to nde można umlknąc prztd strasznem wi­
dziadłem.

Zmieszany, tulił do siebie swego przyjaciela
T AT t.-TŁ-T \i7ir  -cia M.iSia, wpatrzony w  białe ręce mamy, pełne kolo-
LALECaKI WITUSIA. rowych skrawków.

fC;ąz dal*2v.' j Podniosła się z klęczek powoli, zbliżyła się
do Witusia i pochyliła się ku niemu. Wydał się so­
bie w tej chwili taki malutki, jak ów  karzełek na 
obrazku, co 10 popadł w ręce ka ólowei Wielkoi-udki.

— Byłeś w  moim pokoju? — pyta mamusia 
cićho„ jak gdyby bała się obudzić kogo.

— Byłem — odpowiada, zadzierając główkę.
— BaWłeś się na ritojem biurku? wysowaliś 

szuflady?
T yk o  jedną, pociągnąłem za zloty kluczyk.

Amanda zaniosła się śmiechem, a poteni stro­
jąc nasrożona mir.ę p chwyciła potworka, i wy­
mierzyła mu dotkliwą karę.

Wituś zarumienił się gwanownie. Lubił har- 
<too swego Misia i czuł, że mu się dzieje krzywda.

t— Za co go madtemoiselle bije? On mc the wi­
nien —- mówił zaperz ny.

Wziął niedźwiadka na ręce i wybiegł z hała­
sem. W  przyległym pokoju ukrył się za portyerą,
i czekał pojawienia się Amandy. Ghciał jej bow;em W  środku były ładni kolorowe pjplery, wziąłem 
rzucić na głowę iMisia. z ukrycia, Uradowany tak sebie.
miłym pomysłem, siedział cicho, jak mysz, strzy- — Zakażę ci wchodzić tło mego pokoju. Nie 
ząc oczami dokoła. Naraz otworzył je szeroko ze wolno zabierać nic z cudryon szuftad! Słyszysz! 
zdumienia. Mamusia klęczała na ziemi i zgarniała nie woino! — wył: ucha mamusia, a na Wadą jej 
starannie strzępy papieru, leżące na dywanie. twarz występują rumieńce.

— Mamusia zb era śmiecie — pomyślał Wituś.' — Kiedy to nie cudze, to mamine, — bąka Wi- 
Począł się śmiać, bo mu się tc wydawało zabawne luś, a łzy sypią się jak groch na żółtą głowę Misia, 
nad wyraz. | — Z mammrj szuflady także n:e wolno nic

Mamusia odwróciła głowę ł społrzała w jego zabierać — gromi mamusia, a szept szyderczy cią- 
stnonę. Miała takie ściągnięte brwi i takie jakieś gnie jej dalej w duszy: — szczególnie listów ko­
dę oczy, że Wituś byłby najchętniej uciekł. Ale i chanka.
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WIsileń, 20 trtaroa nie będzie .nrdfełd'- ćtestfcrćifrć Nfótwoóifl atlii Sr sdy- 
tu, ani środków żywności taić ■długo, dopóki nile 
dziie, aaprowadaratW rwrrąddk. rW iw i* sn-Jc »m 
kański złożył j*?dcbjre oświadczenie

fPAT.'' B. K. z (derłtnw Jak s% dcwiiadui-e 
wzedisiawicie’ W. B. K., zuawSI się dzf-ś póipoludoru 
angleliski pełnomocnik lord Kiirnaincck u wicekan­
clerza Schffera1 ; zł. żył oświadczenia że Argia swego Tządp,

ite bę 
ery

ae strony
r  c ' t

ceprofe+tifecę Wcsaraj godz. 5‘ DzfS łifź sfino- 
wisko klasowego związku zawodowego zmieniło 
się wskutek . poru ze strony imbotnilków. Odbyły 
się p erwyae wstępne ' p&KfŚktafcyej1 Dah&s' odbę­
dą się’w ntedzWę o g. 3 w obecności komisyt tw* 
jTSteryatrTej, która ma 'przy jechać z Warszawy. W 
sprawę stanów-ska Masowego związku zawodo­
wego, tak polski związek zawodowy, lak i naró- 
dLwy związek robotniczy wydały odezwę orote- 
śfujątją. ' ■ ’ •■-■ J *•• ■"■*■■■

Zapowiedz.ana ofenzywa bolaia^iicka rozpoczęła sę!
A ta k i n i p r z y ja c ie la  w » r ę d x ie  o d y w r te .  ::

K . o m u a m « t t  f e r ia e s lA ^ o ia .

Warwaw?, 20. marca. - 
Od k ilk u  dni trwające bardzo silne ataki nie­

przyjacielskie na odcinku poleskim na Sz&cUW, Ja- 
kinnowska i wsi okoliczne, pomimo kilkakrotnej li- 
czebnel' pl zćw&ffi Drzeciwnika zostały ^akodczonę 
zupelmm tta&ztm źwycięstwem. Odrzucono bol­
szewików sa łłnlę Berezyny^ Bioi a-c 60 jeńców, o- 
raz 24 karabinów maszynowych. Rówńiez^dpśżh) 
silne ataki, prowadzone pfzed Pzeczycą na- Kolerł- 
kowięEi, biorąc 124 ieńc6\vV 8 karabinów" maszyno­
wych, oraz kancelaryę bcilszewiekdcgb pulkfh W

nasz; ff^n^7iin.ąiiywiziyą: piięchoty, 'przęwą^aiice- 
m  .siiamiw.Ż nadzwyczajną ęńergtą^staj' 'oiftear- 
ty kontra-takaąUi. z  ■sgrotmnyn-l '■tictąmi: dlą ąie- 
nrzyjacielą. Na nołiwtme oni Zwiania prowadził; ‘nie­

przyjaciel ożywioną działalność wytwi«<k>werę. 
No południowy wschód od Nowej Uszycy zaata­
kował nieprzyjaciel znacznemu siłami' nasze wy-

'pętdr Zkńkoy ioami, zqst£i jednak' po dwugudrin'* 
uci ząciętęj wąlce pdTZttcony. W  ten, spceób.iro*. 

podporu-1 *ra^n «d*ł«n - «4 M  jrws w s t e *
co Zwia- [ • ■ Herwszj? ą̂sfcępca. jśzafa sylaba sen.ęralnep*i i

walkach tych .poległ śmiercią feoj^tejsk
cznik SzczucKi z 3.-$. ul)móW. \Na"póhia._______
hla‘ '^aafelc^iuftJ^^fepfzyj^dei. po silną^i ,pi^3taoto-L f'*’1 ■■ i -K g H ^ ^ łk m ła t t i ' :• c -
wanfu 'f i r t y l . e r i ^ « l W i n n \Sz4fed^— Jomiji- 1 ••r- :d {sj 2‘;'\  ^  ■■
c*y».Ąta1c: ̂ T ;- w ^ l ^ ^ ’'; iw i^ »  • "if!*  ^

i i  . L . .__ L!l-3.d._’-U._Ĉj’_di___‘LlcdLi—k•'. ‘ -__‘ - i            - -

ŁOTEWSKO-ESTOŃSKa . 1 tf,KATERYNODAR ZAJĘTY PR W Z fiOJSZE-
v;-TTr * T T *F ~

KONFERENCYA
isaswKgEMrs^

(PAT.) W  ^ ^ f ^ zpocznie o-Jt
Ibrady wstępne konferenoya J ’Qję.W.Sku=S5tPńska,!
niająca ustalid gtąpięe piiędzy obu: jsaństwam i. W : donccń. ^ na frOnćJe' ltisufeaiikhn wo^sl 
kon^regcy^  'flPfeiw j wjęróezyły TfctohB dC‘ -Jbfetei^niwtertf.
ząaęruicznycm r̂ .  ■: '-----  '   1 '

Warsza ara. 30. J
(Telof.) (m) Komunikal 'bolszewicki z 10 bm.

sowtectóe

W-'”  <i
ujMU

.• . : •-)>» 
■at 333JJJ

T

a  i j f p n » « » a  ^ ^ e i s t w a  # t n k u ; e  p . G r a b s k i e
" {Vi P p . D iatriarid  f  w o h rn n ip  in te r e s ó w  M a ło p o ls k i,

^ 4 :  wili  -
- nCPAT.) ^nif N i ‘SObo»«i9*n łwwedęeraw kcnnisyr 

■śkOfbew^fHbudijptfwg-,--pośwtęągpęm

a 10.000 K —  7.000 mk. jest meTini
ipcwoduje sparaliżcwan:e wszelkiego£=•'

sjra Oi sbskiogoę zaitrejUBania w  ka<y*rt Tiańirtwo--
w c i  żfitew ftnyołfc^B iW & w  pnrw«tny£Ji i  w yda-

UW5HOWIEŃSTWO NIE DOSTANIE DEPU

^AjISb. imiąRWipb toD tów  tet>o*y-'
'-rvt i 

tSSSSSBBSZSB

(e lt) (At) Munster anrowizacy. ,od’mówif pro- tnąk;, na zaapro-wlzowanie Pó‘ski» Austryi f  Rumu- 
Jbie ducho^i^ ó.stwą^ątolijddpg^ «  pr*yznani.e pra^a. Swtft ŁatW f̂cftfz  ̂ tę ■ 
wa dd utrzyntywania deputatów żywnościowych, i-o o.i er*-u?
P^ycw ną ■'dmewy iesi prąk ^Q(#ęów żywności.

POSTULATY KOł. APTEKARSKICH.

'^só-śaśtiwa, 2G. .marca.
* p? .*Zj • ’ •

(Te ’ef.) (m) Kolą aptekarikT opracowuj me 
motya? w sprawie WyęlimihdWĄnią, aptiłk z W i za­
rządu ministe^twą, jzićlrów^ft p^^zl^enift; dęytni- 
n iś tó t^ ó  handlu;. Przyczyna ż^datir* jest 
macosze traktowanie antek . Przez ministerstwo 
zdrowia..

O  PRZYSPIESZENIE WYSYŁKI WAKI NA
■ .*»?>■: /■' S W IE TA .

M m  jw t i- Jo. uKtica.
(PAT.). ,,K«fSibr Polski" Todaje: Zt ynzęlędu 

na zbliżające się Święta- Wielkanocne,' .nfńisterstwO 
aprowteacyi poleciło swam eAśpózyturom brzy- 
śpiesz^' wysyłkę transportów niącżriych t  Qdań- 
ika do różanych miejsoowoAci państwa;

-uchwale. 
_  -

OFIARY GW AŁTÓW  CZESKICH.
'ł:w!,. :r i  2 !łę W n i ,f M  rnarcfr. .,

. *° (I*^:T.)D"t W:żd’aWKy<fo/;ąu^^ barakach
wolskówyth w  t5«ś'żynióŁ pi «ijyw% m :qła jooo
kói nlków z •rodtuiami, uchodźców t  Zągj^bia. w 

Części' z" Pd^kiej 'Ośtraw^. Rychwał- 
du, Micha łkcrwfc P W c f e  łń i^ w Ó Ś C T . L ttfłz it1 ćl 
p,>-5wl^»z«j?:i f z ^ ^  P'i«fet# V ^ l? .C y f r i  RlTku- 
flias-cit, tttW45t Mi^iteesńiefe wraecwalt w  
Alach na Śląsku. Nadto są wśród uchodźców i1 to- 
eteswid SJąnat^. WśżyScy '* wohódłcy- trdekając 
o r « d  bandwati ceesfttsiw, pon&ś^wiB east ^Wójc 
Ttiienie na łasce iesu.

^ m ^ c b '- iy it 'A j ic ( i {w . ś ^ s h ó w ^
Sbsttp.wtofi, 20 marca-.

.(PAT.), P r o k la ^ w ^ ; 't i t t a ^  ra
dykąlrte- strajk, ud.ati.ę lekłyn* częściowo. Kopal­
nie Mdowfce, 'GroJ îjSko 'i.RksKl c-żęśę>t;wy praco­
wały. Pow oje A prókfam owkmla ś*!rajku było sta- 
nfwtekb' -2Wąźikii'r tawddi^W^gó, .klasóWegO, 
H cty nt« o-Hotdpl pertraktować^ z tpdlsMm związ- 

em zawado svym .Odbyły się w  rei spraw"- wls-

SENAT AMERYKAŃSKI NIE RATYFIKOWAŁ 
TR4RTAITJ,

Wiedeń, 20. marci, 
fPAT.ł Dzieaiki podają doniesienie Reutera t  

Waszj-agtonu, •. że świat nie ratyfikował traktatu
pokojowego. Doniesienie powyższe, niezupełnie 

jasne, dzienniki k^inentują w  ten siposób, że senat 
odrzucił trtrkta. pokojowy.

< -c '* O o ż o ł n I e r z y f
. " "  Lwów, 21. marca.

19. rrarijs 1930 p, O. GL Lwów, wy- 
dhfb" naśtępująćy rozkaz:

. ■■ T V„ ' .. ;2Sc>łnierpeI ....

Cała Pol&ka wita dziś dzień 19. marca Jakh
święto natodowe, w któ-ern naród ptcgaifc wyha« 
uroitód trudy ' ancie, iakie poniósł Totti który pi«P* 
wszy wskrzesił Żołnierz!, palakiegó, któr.v pierw­
szy; sPB óJ cim roku rntcil myśl cuywu, ie tylko 
s^of oj erz-.O bywał d skute eznie pa*'afl roi ei waó 
kajdany Ojczyzny, że tylko w szarym mundurze 
Źołnierza-Obywatela tli ta mdośó Ojczyzny, której 
w9$I'#§ó ^gp-nymi Snodkanli wr-ogOwic nie zdołają. 
Tym, który' p:erwszy w tej wojnie wzniósł sztan- 
dmr s ratkii Zbfójftie Ółniiepodległośó, który ,«ierwszy 
z gar„rka strzelców wydawał bój kolejno każdemu 
7. za .órców. nie zważając na zawody i nie zraża-' 
fóC się nle^ciarą innj^ch, był ofcecny nasz Naczelny 
wódz i Naczelnik Państwa Józef PUstfdSki.

Źointerzel Dziś temba'"dzlej, mż kiedyindztej 
wburiśmy dać dowód zrozumienia, że wyrwane z 
rąk wiogów zwycięstwo potrafimy godnie dzier­
żyć w swych młodych, lecz stalowych "dłoniach, 
że wstęp wrogom do Ojczyzny naszej tylko jx> 
trupach n mych doewotairy, — Przekonamy,, w  

'my iako żołnierze, najlepszy uTomtnck złożymy 
Wodzowi Nassze.nu przez pełne poczucia honoru 
spełnianie obowiązków Żołnierza i Obywatela tak 
na linii bo>owe], jak i w  kraju, wznoszę okrzyk.

Wódz Naczelny Józef Piłsudski niech ży|e!
Dla uczczenia dnia dzisiejszego darowuję z 

diUem 19. marca wszystkm Żołnierzom bez różni­
cy stopnia, kaiy dyscyplinarne, Wymierzone prze-" 
Tf*n&ie i łPpidj nodkomendnybh, dotąd wcale, h*b 
tylko częściowo niewykonane.

Zaraizem polecam zastanowienie dochodzeń 
Służtyjwych % powodu działań karyeoAatnh, w y ­

kraczających jedynie przeciw regulaminom , prze­
pisom służbowym (tj. dyscyplinarne).

Za Dowódcę O. G.
Adrtn Nowotny, gen. ppor 

Za zgodność: - '  -
Jan rfeolHe ppłk. ®zt. gon. mp., sref sztab. DOG

Z  D N I A .

WIRUJĄCE LALECZKI,
Gdy ktoś w Polsce jttt u wtadlzy 
Któżby mu me przyprą! łatek? 
Pr*e.T steki Luendwyl 
Ponoś . nó, się oatchwkf Pgtck.

Dalej: tuFZjal na. Śopi^ęl!
Precz z tninie,t«rya4ry cji ławrkJ 
Bowiem nas-5 dypkmiaC‘:
Są podoba1 di.1 ząfaawek.

Zrazp kręcą się cudrwn-fr 
Tak'jak partya się domaga, .

-7/
'*• .il»

Nfoy laikl w tćylgce 
Fabrvkacyl JWvWsktej ..Haga'

/V
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Lecz przez tarcte o powierzchnię
Zwolna tracą wciąż jęa ruchu,
I n'.m potniesz trzy ,‘.Ojcże nas2“ 
Lalka leży już na brzuchu.

Często bawię się lailcanri 
Ody mię mvda ipięścią Wałnśe,'
I w  uiezrn cnność praw fitykfi 
Wnikam eksperyiTJswtałme.

Lalka z głową rozwmć ętą 
Ta wiruje doskonale,- 
Gdy rai głowy trak laleczce 
Wówczas się n#fo kręci.wcale.

W  zrozumieniu dyplomacyi 
Często dzielnie dopomaga 
Nawet miła aabaweczka 
Fabrykacyi Lw w skiei • „Hagą".

Nemo.

Kronika drohobycka.
*Korespondencya własna „Gazety Porań ner.).

Drohobycz, w maręii.

Na wdowy | sieroty po żołnierzach polskich.
(„ :“ ) Staraniem Koła miłośników sceny „Sztu- 

ta“ w Drohobyczu odbyło się. w  niedzielę dhk 1* 
Starca br, w  sali „Sokola" drohobycklegś przed­
stawienie amatorskie, na którego program złożyły? 
sic dramat btfćyena Rydla „Matka"; krotwJhwila 
Dobrzańskiesa J^odojrzana osoba" i  krotodhwlla 
Kozlebrodzkiego „Reprezentant Dormi": „MUltur 
i Spółka**.:—  W  antraktach przygrywała muzyka 

mandołihistów. Czysty dochód z przedstawienia 
przeznaczono na wdowy i sieroty po żołnierzach 
połaklch.

Z życia stowarzyszeń.
Dnia 14. marca b. r. w safl Stowarzysze­

nia rękodzielników i przemysłowców „Gwiazda" 
przy ulicy Tniskawiedkieł w  Drohobycza odbyło 
stę walne zgromadzenie tegot Stowarzyszenia. 
Przewodniczył walnemu zgromadzeniu zastępca 
prezesa p. Atłdrzej Łobos, pióro sekretarza trzy. 
mał p. Ignacy Łobos.

Ustępujący wydział „Gwiazdy’* złożył szcze­
gółowe sprawozdanie ze swe) dzlalaJwodci za lata: 
1914. 1915, 1916, 1917, 1918 i 1919.

Ze sprawozdania teigo dowiadujemy $!ę,.że 
Przy stowarzyszeniu utworzyło się Koto Pań, ma- 
JtcP za zadanie współdziałać z aJęcy.ą „Gwiazdy", 
liczącej obecnie 300 członków.

W  okresie sprawozdawczym „Gwiazda" urzą­
dziła zbiórką na chorych żołnierzy armii polskiej, 
zbiórka-da przyniosła fi.000 koron dochodu; — ży­

cie towarzyskie stową»yszeęi» rozwijało .się bar-^Midtaf Piedrnwic* Frattpłszeit Satnułewicz, Józef 
dzo intesywnie, urządzono kilka źaHaw, prov a- Pola, Józef Pszeniczka, Bartłomiej Urbanowicz,
dzono bibliotekę, która dziś posiada Już boj<*tV 
zbiór książek.'

f ^  udzieie lu it f^ m  iis^uii^effm  wy-
szereg jpraw, przed e-

wszystkjeip .zaś postanowiono przy ^towarzysze 
ntti otWórzyd bftłWtekę artystyozno-órzeniysfriw-j 
dH wżytku ezłotfrków, na oet ten złożył meglsirut 
DroJtbbycżh îOOO kóron, starostwo «f8  3000 koron.

ifałi Wa-lz, StaftisłaW WzoreJ^i Józef Zaręba.
Wyboru prezydyum dOWSna Wkrótce sani) tvV« 

dziaL .fi

Na flotę polską

Na triicaęh Drohobycza -lkazała się oderw* 
zarządu. miasta, wzywająca do zbierania składek 

r, 4 ■w . .  . t na polską flotę wojenną i handlową. — Żebraną

no <3óLwyfc&rtia«»aór Wyditołu, do którego we­
szli pp.: M. Balicki, MichaJ Chiciuk, Julian Ferster, 
Hieronim Forówfcz; Antami Stanisław Gerstmann. 
Stanisław. Kindjikięwte?. Stanisław Lewi, AndtjeJ 
LObos, Ignacy' Looóś, ks. Autowi MichaMl, dr.

morskich w Warszawie.
Składki uależy wpłacać do kasy miejskiej Dro­

hobycza, która mieści się w gmachu „Sokoła" nt 
L piętrze.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Pod Jakimi warunkami ustanie strajk generalny.
Postulaty związku stowarzyszeń zawodowych!

Wladefl, 21. marca.
(PAT.), BK. *  BerHtta. Wamaki, Wór* awfo* 

żak stowarzyszeń zawodowych postawił rządow i, 
po<j Jakimi zaprzestania strajku generalnego, są 
nastąpującei 

- I. Cop%cte* rozbrojenie I ukaranie bunto­
wników,

2. ukarani* a.-zędn ków, którzy oddali się do 
dyapoeyeyj Kawowi,

3. rozwiązanie oddziałów kOntrewolucyjuych,
4. utwonwole oddziałów bezpieczeństwa i or- 

gięzacya oddziałów rebot^^ycfc,
fi. tfcyMm domokrsłtytacya administracyi z 

uwzg1ędn;«fH©m roboWlów,

6. osunięcie wszystkich reakcyonfetów ze sta 
••owiali fcte^Jąpyc* w adm ubtracyi górotetwj 
i objęcie syndykatu węglowego i kalfcmj grzm 
państwo.

7. nat>chrnjąstowa soęyąlizacya,
8. szytoklg przeprowadzenie nbwycb ustaw 

socyaJno-pojłtyczaycłi,
9. Ustąpienie Noskego, Heinego i Essera*
10. zobowiązania stronrfctw, to przy utwo. 

rzcnłu nowego rządu porozumieją się w kwestyacfc 
personalnych z orga®izacyą związków zawodor 
wych.

F
K R O N I K A

c W  iucdaiełą 21 marca o g. 3 popot. .Panny", 
sztuka w 4 aktach P Wo.lt* i Leroux w  nlezunia- 
nlonej obsadzie.

W  niedziele 21 maTca po raz 9. o g. 7 w. „Bros 
i Psyche” , opera L : Różyckiego z pp. Korolswkz- 
Waydową, Green, Ostrowską, Małecką, Okoń­
skim, Lowczyńskim, Wohńskm, Wiklinskiro, tlor- 
nerem i Sieroszewskim.

,W poniedziałek 22 marca „Noc w  Wenecyi", 
operetka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 23 marca po raz 9. „Asystent", 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w  niezmienionej 
ofcs idzie.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10J. •

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińsklego 
ul. Leffionów 1. 1). 2039

Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 cotfeieaniżJ 
Telepata Rott Netowi Zkrig; troet taneczny wit- 
tłcbowia i Nowicki; „Pleć Piękna", operetka; „Ka­
pela wojskowa" w  wykonaniu E. Czermańskioji 
wfrtouz Nowicki na harmonii pedałowej; „Re- 
krutka", orkiestra wojskowa 4ł pp.

W  niedzielę, 21 marca, o goda. 4 peipol, tiW o* 
row łapownik**, opereftka vr 2 aktach; tełepata 
Rolf Nelson Zitrig; balot Wiittichowa i Nowicki.

Repertuar teatru UArart. wCzwórta** w safl 
„Ceslno de Paris4* (ul. Ręjtana 3),

Póograim XVI. codziennie o godzinie 7JO 
wieczorem.

Gościnne występy Mili Kamińsk11*!, bplfottay
USB

GF0STAW MEYRINK.

A L B I  N O  S.
Przekład Dr. FfrKcyj Nos$ig. , T,,••• ■' ' i . T-

: U H - :  -  • o :  •:--j
(C ią g  d « '* r y ) .  U*. :

Nikt z braci zakonnych hio mógł zdobyć etę 
na słowo. Zaległa śmiertelna cisza. — —

'Paten —  jak gdyby odczuł nlemle pytanie — 
Ariosto pcłgłosjm dodał ^jaśnienie: ,AUfra!ny 
trhpi — Bilt% dbrzyn —* — prtWdzlwy Aftitaos!" 

•—^Afc-hoS!'— -1  B « ł TSorn «a toczyłcgif r t
po ścianę. ,;*

Bqżp Milośęiwy, fzfcfWJrtf AłflWws łranik-
; 1 ■ i ,'s-ct on  m* ■„ o LESsaki

Ł”ł ł r

zasp#waf t^nrlffus
rzeczonej Beaty — złotowłosej siostrzenic; 
r;Dsta — a przyjaciele mu wtórowali.

,Wnet otwarl> *is^„tj^askieflp okno, muacia 
panna w białej sup i b*fcwc,r wy^z^ta na staro- 
świeckk śwJatJt<yn ksieźycpwem oblany dziedzi- 
hitc 3 śmeigo « ę  z a n ł t ą < * y ’ panowie mają 
zamiar przypuścić szturm’ do domu?
i t o 1 »  m  Hrtnh M * a

bezemmie? — zawołał Conrinus — a nry obawia­
liśmy się, żeś ty już dawno w Śnie pogrążana 1 

Widzisz jak się nudzę bez clebte, że przed 
półrrcą już byłam w domu!

‘ Ale co mają znaczyć te twoje sygnały? Czy 
się coś stało? —  zapytała Beata.

^  Cb się stało? — Przychodzimy do deble z 
wielką, wićlką prośbą. Czy nie wiadomo cl gdzie 
jdcć twój przechowuje, zapieczętowany lfót z  

Pragi?, ' '• .. „ • . . . ' '
oWe dłónlie prtyłÓżŚ^i do —~Ea-

p;«tzętowaHy — co takiego?
Zapieczętowany list i  Pragi — ta zftmtwia- 

ła felikwfó! — ' krzyczeli wszyscy rażejn. , 
rx  Nię^rO^mjero ‘'■tók

ćąycle pahowió — T okroi —
afe poczekajcie chwtUke t i f i t  zejdę —  poszukam 
tylko klucza ód bramy ł wykradnę stę z pod pieczy 
poózcityej gnweriwi»tŚ£i. [  ■] ,:r"^ r} ‘\

Za kilka nr nut byłą już przed brarńą.
„ —. fJroczov zachwycająco — tak w białej sukni 

balowej w zldonej poświacie księżyca — młodzi 
papowie • cisnęli się dokoła niej, by ją w  rękę po­
całować. ,• /. ; .

— W  zielonej sukni baiowęj — w  hjtałąj P0-, 
f ia c ie  księżyca —  Beąta dygr.tła Z kókjetęryą
I schowała di'obnS rączki w'olbrzymi zarękawek
I I  i między samymi czarnymi sędziami „świętego 
Trybunału".

Nie, ten wasz czcigodny zakon, to doprawdy 
coś waryacłriego!

I ctetksawie przyglądała się długtm, uroczystym 
ornatom z niesamowitemu kapuzamł i zlotem ha- 
ftowaJtamł kabalistycznemł odznakami.

— Wybiegliśmy z takim pospiechom, ie  nłe 
mogliśmy się przebrać Beato, — usprtwledjlwiał 
się Corviirus, poprawtejęc cz«M fałdy jedwabnej 
koronki nu je) ramionach.

Potem wi pośpiesznych słowach opowiedział 
jej o relikwii, -owym „zapieczętowacym liścia z 
Pragt", o dziwacznej preepowłedci } o ten* że ob* 
myiółl wspaniały żart na północną godzinę.

— Udaję się całym pędem do rzeźbiarz* IranaJc- 
B ŝefca, tego.- tfriwafe* wtóry pracom w  nocy, po- 
niewBż jest' Albinosem, pozatent jednak nrobF 
oect>> wyłeJazek; gipsową masę, która na powie* 
tron. natychmiast twardnieje i. staje isię •nSeznasz- 
czołną, jak granit. Ten to Albinos zrobi mi jesz. 
cm szybko gipsową maskę —  —

t~ My zań zabierzemy tę maskę, uważa pani 
— przerwał Fortunat, wraz z tym tajemniczym 
listem, iutóry pa«l tecboe oam łaskawie v jisąpe- 
rać i  na dół rzmetó.

Otworzymy go naturalnie natychmiasit, aby 
zazłia^omd się z tego idyotyczną treścią i udamy 
się potęm „z przeralonerm minami" de loży.

Natwailtóe, ie  -zaczną się wnet dopytywać, 
gdzie jest Corv1imas i co się z nfcm Wało.

(C. d. n.).
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C d  22* m a r c a  1920* Wspani-ły dramat w 7 częściach p. t.

Pcślubisni pot grozą Śmierci
z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki artysty R AW LYSO oIBH  

Wzięty z życia nowopowstałych wojennych miliarderów amerykańskich, przenosi myśi naszą 
w krainę zbytku i rozrzutności, gdzie zdawałaby się nieznajomość g Tyczy życia, a jednak roz­

grywa się tu szarpiące nerwami tragedya posiadaczy złotego dolara. 21391

ska, piosenki liryczne, And a Kitschman w  sv oim 
repertuarze, Romuald Gier ateński, jako „Onufry 
Wywrotek, szewc‘“  „Król, Dama, Walet**, grote­
ska stylizowana Czuż-Czaiżenina, przekład Ru;- 
u da, titJzyka W. Pergjtnenta, Biuro ipod firma 
„Brsaftz“ , napisał Konrad Tom. W przy goto wianu 
wielka rewda w  2 cz. p t: „Sen prja]ka“ .

Bilety od 9 ao 5 u G. Seyfarta (Aka 3 Janicka 
I. 6), cd 6-tej uecz przy kasie.

W poniedz. 22. brtt. premier programu XVII 
fWielka rewia p. Ł .Sen pijaka*.

Dzisiejszy numer 
wien 19 stron.

,Gazety Poranne}* ta­

tr) Fld© maro&wó. Wczoraj okoŚO połudna u- 
padi w mieści/e masłem grad wielkości małego 
ziarnka gucchir, z (początku tytko pojedjTiczsmi 
ziarnkami, następnie ooroa gęściej. a w  końcu ze­
rwał s'ę s fry  wintr i upaidl grad zme&zzwy rs 
śniegiem. Wichura ta jednak na szczęście tye 
'trwała długo. Zobałczyuiy, co prżynifcSiC dzkiejszy 
pierwszy dzień w om , kalendarzowej?

f locie Polskiej przysporzy niewątpliwie spory 
diodbód dzasiedazy koncert Tow. nruzyczu-go 
(IX. .yrafonia BeeithioireBu po Ktz .zw arty !!’ ) — 
o gadanie 12 w rołuc^e.

Śmierć artystki. (Tefef). (ml 7Tnar-a w War­
szawie zniakcm ta artystka dramatyczna, p. Ale- 
ksawdi-a Ltidior?ra, ab osidtnMh urz'v:„ dr> wystę­
pująca w  „Ruzrtiaito,idach“ .

UzMuie egzai linów prawniczych. „Mon roi 
Poisłd“ ogłasza uraporządzente miitótersrfwa W. 
R. i O. P. w  przedmiocie uzsjania w w n icz jxh  e- 
gzajn nów rządowych i te retyrmych ^o>cnjrch 
oa uniwersytetach lustr yackich.

±#34 rybacki. Dziś rozp eznie się w Warsza­
wie zjazd rybacki z Atm  całej Rzeczywusp. pol­
skiej.

(zet) „N »y e| PofsŁf* nir. 12 rrzirosi miedzy 
śrem*: rzecz o mSitaryzacyi koni ocznych dla 
Pońa-wa gałęsi pracy, urywek z pamięta S§ ks. 
Machaya p. n. „Ku Polsce szedłem", oraz bardzo 
ofeftte robrjkli tygcdiiowe.

zgrsraadj^e ecaw. i eeżnlkdi 1 m a t*  
tgy, które odbyło ®ie wczoraj popoł. w sali Izby 
ir^loufcietoezej 'Przy udziale przeszł-o 200 cziłón* 
ków, zagasł prctfożocy ip* J. Kotow cz. Po przyję­
ciu do ratwjeftiza^ace? w :a<tomoścf sprawozdań 
zarządu z czynności i- kasowego, przystąpiono cR> 
wyboru tPttzołożoincgo, zastęr-y jego i cejoaków 
wydziału. Wybory odbywały si« tortkam' i 
152 głosujących dały ctaister̂ ujący wynik: Przeto- 
żorym zastał wyibraw p«aovrnie Józef Kotowicz 
118 gftr zast. jego wytyramo jednogłośnie Z. Wolń- 
Jikiego. Do wydziału jak© czło-"kiowje weszli: Bu- 
!Aywski Z , Sftrzysrewsik1 L., Tyńskj L .  Maiłsz 7„ 
Bfoliki A., Otmewicz A., H:tnarnwicz J„ Kolessą 
St„ Strzeteuc: K„ Katz J., tfjąsekfre B. i W'isłii)k E.

Moda Pwryska z przybraniem połakta*. Sprar 
wozdawsyrt „Kuryera PolsKago" w Warszarwńe 
opowtada- że widziała już w stoi cy kiJka „pro* 
b!omafów“ połączeroa mody paryskiej z przybra- 
Wtgan po‘skłenii, bafizo szczęśliwie rozwiązanych. 
Naprzyi- ład: kostyam z  szarecor san^ziafu, kra­
jem przypomiiiający gw K zakopiańską, a przy­
brany airbkacyami z zwkw«io sukna z zastoso- 
wa^i«m rysunku Wycna«ek Dtobrzaóskiego. Wi­
działa pa t̂o modnie!, Ikroóem Paryskim zrol iooc, 
tylt o przybrane pasami z wełniaków .« koioraoh 
zupełnie sp f̂ypfuycb, dalej suknię wełnianą, (przy­
braną bogato haftami krakowsktemi, a jednak 
nfe rażącą i iriadaiącą się do twmenra na uficyj.su- 
kflię iajwabną o modnej zupełnie lini1, haftowaną 
w descp’e jedmobarww, iprzenieis one żywcam z 
pjiS'2lne;M wńeEoanocnyoh. Spirawoadaw czyni „Kur.

ol.“ wątpi, czj’ nasze parne żaryzykufe „rową

(r) Och t©ii chief), ten cłtfeb! Skargi na nasz 
chleb „oodzierny" nfte ustają. Wczoraj pnz^mię- 
siono do R-dakcyi z konsunr u urzędrików rdńTicst 
nictwai ,.Vrta“ ,bochepek czegoś, co nosi) szuraną 
nazwę chleba, w rzeczy wic. jści zrdś przedstawi 

zakalców ą%  jep^cg się, koloru cicnmo-brru 
aatne® ;> i  zapu-bbi pr zy.p^:na35K^™b żywb iawar 
tość starach.sienników. Chleba tego n e  wiożca- 
wprost db ust włożyć. Skąd zaś urzędnicy,, któ­
rych pensyie ledwo wys^ai czają na zakupienie 
cbłeba kartkow ego, mają wziąć fundusze na kupno 
bułek? A u:ś jeść się przecież musi, gdyż trudno 
praoowasć ty.b godzin (dwutazewę airzędowa-no) 
mając pusty żołądek.. Możć przet eż właśeitwe 
czynniki oloż: crochę energii i  zarządzą poprawę 
obecnych st sur.ków? ,

Wypadek rpłąozu w Warszarwie. Kitoanaśote 
dni ternu k&rownk wydziału ..Girze"' ('Główmy 
urząd zaop, anrt1)  r W  zasłabł nagle w biurze, 
przyczęm Pszeslwł dwwać arató życia. Wezwane 
•pogotowie ratuifitowe styrerdził:i śinitenć. Nekrb- 
Kgi- 1  tenniite.tn pogrzebu już -4ą ukaziały, gdy n*e- 
spodzanie pogrzeb odwołani. Pogrzeb dotych­
czas sUynte odbył, a p. W. pozonfcaAe pb i  MCisłą 
obserwacyą tekarsJca. pra ̂ o p  dobnie cacłwdzi' 
tutaj w^ypadek śpiijcziiel letargicznei.

Włamanie do magazynów Związku gorpodai | 
czego «  Krakowie. Oneydaj of aią włamywaczy 
padi magazyn Zwązku gospodarczego przy ul. Ko 
lotek. Zł czyńcy przepiłowali kraty oraz potężne 
skoble i weszli do maga^zimów, z  których skradli 
Wilka bali sukna, daici >!poc tcwarów teksty toych, 
wartości z górą 250.000 k-^on Za włam ̂ wakusami; 
polieya zarządała pościg. j

i * Skradziony most na Wiśle. f>statnie czasy 
•przyniosły nam dziwne r.ieposzanowan - dcbra I 
publicznego. ,Niema takiego •tłije&rtg, którego n 'e ' 
usiłowanoby „zabrać**, albo prĄbtfhiwłlj uszko­
dzić. Klasycznym przykładem tego może być trost 
drewn'dny ,ia Wiśle pomiędzy Bodzowem a Pjr- 
chtywncanii, zbudowany pracz a-uslryacką wojsko­
wość w czasie wojny, doskonale widuj z drogi na 
Kopiec Kościuszki. Dziś z tej santfcj drogi i#żna 
z^baciyć. że fen most zos^ł przez .wsayeh p w  
c wjch kmiotków do .polówy rozknidzicuy. P>- 
wol, stopniowo zabrani: z niego wszystko, co się 
dało ur.ieść -w- zostaij więc g,>ube pale : b̂ £k; kon- 

'śtrukcyi, ale już z poprzecznych desek ponros*1 - 
'wych części brakuje, a poręcze zabrano za-pełire. 
Zdaje się, że podobny los spotkał tafleźe trzy hud- 
ki strażnicze akcyzowe. frz3r dr dze do Kopca r 
za Kopcem się znajdujące — pupbraro jo steptio- 
Mo »a  opał. -Ijąl* sann> p  opal wyrębpłą się ro­
snące w  tej okclicy tuniejsze drze wą i gałęzie.

(—) \Ie wródi do domu. Rozal s Znroolśka, za- 
mieszkała' pi z' ul. Króla Leszczyński ego ł. 26, za- 
w iadomiła wczo aj policyę, iż syn iej 12-Ietni E- 
dward wyóahl się z dontu ie ? ż «e  17. bm. i do­
tychczas me wróci!

(— jPrzedśwłąteczne kradzieie. F^trow  Lau- 
rowl.rajnieszkalema rarzy ul. Ohmciowyttego L 
8, \krydziono ^fczorrj z zankoi^ej piwnicy cały 
zapds przedświątecznych wiktuałów. Szkoda wyr 
rządzona tą kradzieżą dosięga.. 800 kor.! — Winio­
nej nocy dotychczas nie wyśledzeni Oprawcy do­
stali się do magazyny internatu Zeromtó^ema 
Sióstr ,JRo:dzi.ny Waryi“  przy Ul. Słodowej I. K  Z 
magazynu zaibra' ty-tko 50 kgr. smalcu, 40 kgr. cu­
kru, lOjkgr. masła i 6 szjmek wodzonych, łąćztlej 
wartości 8400 koron. (

(—i  Lwowskie sług. U kupce Ousława Zw.ł r-' 
dljnga, zanłięezkałegCf przy ul. Legionów I. 35, '-ła-j 
żvly Kumegumla Letrdak i M chaPna Pa>nce*z, * * - (  
re okradały go systematycznie od dłużsżeco cża-j

su. Wczoraj okradany sTUżbodaw ca zdobył się na 
odwagę i przy pomocy zaprcszoaycL on*umów po­
licyjnych przeprowadził rewizyę w kuiracń swych 
sług. Rewizya wydała nadspOMZifcwańy wynik, — 
gdyż znalazł część skraidzionjch swych rzeczy 
wartości ponad -rdOG koron. Choć ob.e służące nic 
przyznały się do Kradzieży, mim tp zamkiLęto je 
w aresztach pokcyjinycii.

(— ) Otrucie. Wśród silnego zdenerwowania, 
ma którą to chorobę od dłuższego czasu leczyła 
slą Marya Truszkiewicz, żooe szewca, zamieszka­
ła przy ul. Piaskowej I. 6, wczoraj wieczorem nie­
szczęśliwa kobieta w zamiarze samjoójczytn za- 
f j ia  kikanaście pastyelk jakiegoś lekarstwa — 
Wskutek tego po dwugodzinnych strasznych mę­
czarniach zakończyła życie.

(—) Dwa ognie. Wczoraj w Rynku pod 1. 40, 
powstał ogień komnowy, od któ-ero zapalił Me 
sufit w  mieszkaniu Fri'edmaina Flicgla. — Drusp gro 
źny ogień powstał wczoraj-w mieszkaniu Zofii L i- ' 
owskiięj przy ul Boimów-j. ljk ^Mlaoowicjji pod-, 

czas lueoibecnośćł Lisowskiej w mieszkómu zajęło 
się od pieca drzewo, a następnie część sprzętów 
domowych. Oba ognuę ugasiła przybyła miejska 
straż pożarna.

OMUjjIKAT?.

WtedO«th>sci teatmJnto W  dlzJsiejszem przedsts 
wierni s ..Ersya i F'syche“ partyę Erosa w obrazi* 
1. i w  Fpi logu śpiewa p. \\r'Mński.

Khnfcurs na zasttkj z f i Juszm Pomocy wojen­
nej TNSW, ł-n. !jr. T. Deanbow^k ̂ go: Zarząd' o- 
kręjtf Iwo^islnega TNbW. (Małeu-lóeg? 5) rOzp - 
suje nteie;s zm  k'0in!lcuTS..na zas:,Sń' z fumb-sziu im. 
Dembowskiego. Rodziny pozostałe po pc.egłych 
na p  (u w<ffkr .nauczycielach szkół średhcłi powin 
■ny drt dnia 30 kwimia br. za poŃrednJofwwr Kół 
TNSW. wnieść .<jio Zarzadn ofkTęgowegio podania z 
dokumentami, stwuerdza-jącymft ztjścifc poległego
nauczycela i opinią Zarządu naajb8łiższegó Kola 
TNSW.

U/«ag*!a go+ra uczc’wość. Ot'zjrniujemy na­
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: „Jadąc 
óiuegdiad na dwar-sec M ęjow y do pociągu war- 
sizawiĄkiięgo, znistawdilem, przez zat^annien e w  do­
rożce ragfa«, — dziś bardzo drogocenny. Spo­
strzegłem j«ż  w  pccjągn brak tegoż, zaniechałem 
podróży. Jakżeż w fe%ie byłe jednak tnoje zdzi- 
wierije, gdy wkrótce -po powrocie do domu, zja- 
■vvj>j tsię u mir/e właśc ciei dorożk'. av fctórei za- 
P&nilriatłem rhuszer (nr. 352) a. Józef Marcinów, 
a wraz z nim — nroja zguba. Naprawdę uznana 
go#-ia uczci^-ość. Kaczkowski.

O ftb !ite. Dnie 14 b. m. odbył się we 
Lwowie ślub p Michalin' Fe le ówny, córki Dra 
Kerrla Fei!esa adwokata w Tarnopolu z Drem 
Juliuszem Aetstockiem por -lek. W. P, ***■*••., >

$O  F I  A  R H  O i < ,
Pfa Komltrt plebiscytowy t
Jadwiga Rohrine z Kał s~o r.ieprzyjęte przez 

W. 1. honoraryum 100 Mk. — Żołnierze i ofice­
rowie uczniowie kur u urupeł- iającego szkół 
Ired. 1732 Mar. — Zarząd i maszyniści paro­
wozu głównej P. K, P. 21 i Mk. i 377 K. — Za­
rząd dóbr Chodoiów pozostawione prrez pana 
Kiimmla 150 Mk

Ne Lotnictwa Polskie t 
K-Szimierz GąsOrowski H  Mk. CO f. -F e ­

dor i  oazyi jmlenin nacz Józeta îłbuclskn go 
'<5 kor.

Na Fundusz Narodua y :
Z okazyi imienin naczelnika J. Plłsutkkieitt 

Feder 25 kor.

C r a s
cdsio«fP<

p r z e d p ł a t y !
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Rrjeęif ż ^świadek port Wł&af?. ̂ wiacie* por
jó W : h  Tfczyf-tfę ufkżeod pof. Kwie­

cińskiego. ile U-

^ ® g . J S k f c i |  w i r n i k
: § / ! ^ ł  
k'taf£io liBsLaratwfijfl ,l!jia rtarsda Trybupąlu, po-
teem a f o a f t p m r  So-

* - „ róź^ąwę-^gtkte: 5.30' pnpoŁ
szeregom iwńfeś&óy meę.:',dba Pietackfeao, który 
w fccńcowepi przeńtówienfcU saśtrzegNśk jak. »a;r 
energiczniej przeciwko rsndeflrcyjnea-m przedsia- 

pifzt .iOdzetę CJottelęmią'*,' za­
znaczając,' iż hstawowo tefcp tośi^aji! suggćiwa- 
ęte■ ićst-iiHedepĵ gczia-toe.- W razić -jeżeli-6ąd~&« 
żaflnhiitfnie 'r:d®ajjpfurał^aqia,

rinatig?

też; zarządzi ityi&dię tąj»a. ną ktćr d <4*zyt,ani$ 
Trybunałowi list, poczęjm.^głoaiL m y, 
ziaszać m  rozprawie jawnej wQbe%;.^lŚ^ te  
treść listą fest • matury czysto p^łta^ej^gf.ęAur. 
..Tłytamy £ W # ą“ , a 4ca«x ffrgućkjm,;i „tyczy 
Ptdtttto «ia rozpraw © fwpątiu pc-4 adresem, „T ry ­
buny iPtateirieJ** *.«t.-kap.ŁBw»ęk!ęgps w lączaę^i 
z wyrażeniem sin ś*r, kap., Rk?bupąnA\o
werowem. pl&ui«“ . , . . .  t,

NatWpn#, pręy^flpbno.|do. pj^Tućtuwia % •  
Wywrgyńea- - Jankiewicz^  r-ajboowetfo .inspekio-ra 
b°ł;cyi aft cwpFcauości, tyczące sas sp^ańescze- 
®łudtiw$ł?a oskatżonydłi fla ł^ lt3 ^ 'łvM ^ S w p n i. 
Ł^ó^klegp '.'u '  iraWcitś flifc.* W ?
Pierąpka oosrawił wniosek w  wezwanie iMeipiffi*"

o « W  Jf>«e>tuch«>tt' iy y s P ^ » ie -IftPbiegu
„policyjnego przeciw -osi .- StanKicP/ ĉzo-1

14w'aAeki #  n 
fó*V&aft p t^ C k j ro^ ł la tfe^ lieteSe^ 

^ p ra w i^ w y p iłs zc i^ ęo  
st°pe, ale « ; .
*|prt to moilwp. l i  tokle -ęgsgp*cze*£ iaoo, 

bo charakter prż&słucharira. ca ppksyi jest tęgo 
rodjsaw, ż »  -celem- wydobycia. ptawsJy ,od ?•!£&’ •*.' 
n K a ra  T ttifit *™  s ą «ftn *x i ł$ e 3 g )t t£ e  n « w 4  
®a 'sioptt. pan będzie tjgkśr 
srosobiłn przesłuchiwani* m  p o i^ y , tj.‘ daw:^- 
łi«su obetnie ob^.nonemu poslujsja się organa 
ftedę tz i, tj. agenci i inśpSl^jjów^. ole 'tem iw - 
t »  Itoljcyi posługują sV  tyiti iiipesabem bardzo 
1M »y

Po 'P-rzęiTuchąiihi 4w.rWehratodta, aien,tj| po- 
psyjndgo. który równ^ż tjświetjp- sposób pA>wa* 
|z?n a śledztw* przea nackMn. ktikpiH^ciel^, 
zJ8»ią\va3 obsże^ioi jed:;ror, ochotnik, św. W ła # -  
s?a\r Sołowfl,. który byi przydzlelptry do biura

' p a l t i ^ l j r o k T  kap. dr? ArgasfrUkr p o s ta ć  
•wnfęsek *6 §w. Poekhem prfcłtukołu po
triySk baragrafu' 32T 'w.; s  k- 1 casfąpjćwłe tego 
prołokołh $ą.ibwi D. O. E„ albow em świadek P-
zeanal na rozprawie Jafcb świadek wyrażało, że
ttftWfnaWTaT we ^zTetfiu  -Krśw. Tużlam. -  ?
„  zaś już przyste.Ti —< ewentuaWe do dalszego

-O godz/l kt^ wnetóy prźew.' łnajor tir. Hecht 
ogłosił wyrok, mćcą-którego os-T i^eprzak zcstąl
$;ka*ajry-aa . --------  ---------------

6 miesięcy ścisłego aresztu 
z.Wiltczen^m aresztu prewerreyrnego.

Jówija. 
Na ti

:' 'konse|tf«f(3re.^;,
 i o  za«ąp-.

iy  „Gazety eufiz.'* ó umrffSfczame Teayn e wJer- 
nóg-yiprarwożdłntW z rozprawy.' twz takłcbkebviek 
uwai, ‘ .niogąęyci] wywrzeć wptjw  na;'Trybunał. 
Zrea*t* w sPfe-wie.lej odud’̂ *  się ,dd > afela sądu
1X 0 , G. ' ,
~ ~2TkoFą^rpec. dr. H«rsęłitąl 'wyJaśttrji, te  usta­

wa pezwacm ^ftewoifc^jzecemiu na usuwanie tych 
Osób z sali, którb .przeszkadzają spokojnemu b^ao 

“ “  “ “  “ "  y. ’W  i becnyfff ptocesisfe Ąafa ^  z 
..Gaznty CcdzSorueB*' stanca na wyży-( 

n «iijt jjj| k ływizirr«i'l P rcs: tedy o w y j«n i* odpó- 
wiedr/ch zaiz^d^n,** kf&reby ufcfe’Tt?oiT!\^nf' •pW’ 
Wtórzenie tego, co zastó.:\ a-loiina zasadzie §§ 265 
l 266 yą,. rę 4 fłpo wrviiesiyiw; ̂ -vli przyłącp^sę tak 
ię.ipj.ęp.^r. .Picracki. . ‘ '. .  V . "  'I' / C

• Pp oświadczeń™ się prdjc. khp. dfąjyidlk^ w 
spraw ę szeregu długiego v/wtotków cbronty, udał 

aa *aradc i J»- fłó liadzraycb dsba-

osaRoowaitia iinay były już t»z  roszacowauc 1 pa 
tf iwracat uwagę; .por. KwSjc ńsk«g;a;

iW otw* mak Koeacz? Czy osk. .Sta?ik:*wic« 
Stt» prryohodaid: dP-autcmaot«lnictWa i-w  

f ' :v ' O v  1 ; 6 r,T :
Św* SoftM l * Praydwdaift w- sprawi* *w»-
ómittw  gfam owych. r.: 
JU M TIM , r m i lT B i !

-■7 ;>» ,o njrp-kti łw^ .̂tsAr

aąAipgwwMwpaiu. impgttąfałeTO^ _
* * » y  stare gumy były sząoowańc jak0 nowe, ujach odrzucił iderul węSytAtHin" rMMNilSSL

kikakrotnie spo.strzęfrt1 i* przedWadft** d o p  Wobec uchwały Tfybttnnfc, uchylającei prze-
jłącfiaflie^. .por/rKWec-ńskiego girokowskieg
w cłiArakterz*. świadków, tnstr5wa-j
)ą pp-ząc-iwkp temu, pc^Ktertiis. I || i » »  I !

Na tern o g.djt,.9.<5 wteczc^ofcdozcAo roapra .̂ 
wę de ni*dzielł *  godz, 9 rano.

■ T f f i j m l n is >;v a, m- vw

„ S l O d t t i  t O W a y ^  P ^ e d

r\ii"TTV‘*( ; ,
i  łx A .x m . tiiigd t t a s f w ^ ^ w f y f f Bf f ł
?V3 1 *.o i -fjii. ca ś;? ’i »***“ » * »  -dt-.

j(®W) Spmwę dalwpw^ PiejprtaJw, o której ̂ i -
obezerniei przed k ito  dnAłrt, - źbzpaWy0

D O G ł  :S {
- . , _ .  .*»K , ;  V ICW .WOi, >

‘M p j: . '*  \ ijM M
to fip4ł. 4- WtWl, 
pOpOŚ.- i  wóvyA ,n .5 |

Oskarża kap. dr: K : JMin.i alrirt bfpąt w
ięfW M a tiUi t f fc r łc iM n  « K .  9pnra«n|
Bokołuje jton-W Ł. K w iw w  ,© ł i* iO w  » s 

diębraiwi od prgy.
łw »n dP Wczegółorwego pgzgfgdChąpą 
ia .. p g ^ a ia tM  *ć%,2 «kżeiqifiek.a c- ^
Dowodowe postępowarśą kozppćgięb, etę ®e-„ ̂ cukrer kbai

oski
1200 kg. cukru pzręwj
d | ttf»W £ m **W *# .

nęprzak przywiózł ntiiT raz" 
a?'cg,o, z oryginaln Wi*ha?te 
Hadek „sprzedał tetCmcKA

'am*. A

& W I su-.

biami św .^J^ą^ lttióps f .ooo^ ą' 

cbroroł^umySIwe por. "PoSkiiia, guyz
dfieffin 
iryślwe

ti^ ;„^o łe  góty": W

ŚW.̂  Andrzej Wia 
te

ze sprzedaży cu-

M W M iy i
i ffiHSaBi. źe^ae niógf 20-

A‘WJ-’d
a na' 
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por.
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ie»
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karnego. Pieprzak przy ładowaniu- cukru
• T U. ? A / jt 11 Z _ -i . ̂  Ł ńłj. ■■ I k
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9ki 'tu)««łiuX| Lewi* rowiada do oczu żepgdy  w imieniu P6dtfia 
-W «leniHmK#OMbt-łńt.o^Mppyał pieniędzy za

Płrzy kontrontacyt z  Tuzlero obaj świadkowie sta-1 wzlocie winy na s'«bie

w ła m y w a c z y ,
WłamatHe ar Wały dbrłeń. w  Prawie pól młHOtfewt 
kradzież. — llćieczka włumywaćzy z topem.

.'..* A LWów, gi. marca.
Wczoraj o god«, 4 popołudniu'-Maurycy Haber, 

kwsor „Żydowskiego- KWitetu ratunkowego'', 
wchodząc <J6 fokalu Tnwarżystyra, żnajdującegn 
Me na I, piątrze w gmachu hr. Skarbka przy uL 
Hetirfeńskiei 1. 26, zauważył, iż* v i.

otwarta.!-- .:.... ' 
Tp^amfpokoiło ^o, więc wszegł ppipiesfntt 

wwifflsłuad , . v
W  pierwszej ubSkacyt nie zauważył » lc go- 

dnigc- ir*ń$?'T)ópl-cro ' y  nestępntej spostrzegł 
świeże -wybUy-otwór w zamurowanycii drzwiach 

•"? ■'■»•1; ścf&ny,
oddzielającej Ł lciKal Tówarzystwń od mjeszkaflia 
Beinanda J.agera, wLaścic-Lela „Kawiarni Teatral- 
n « r  aaajdująeej się w tymże samym gmaclwi w 
jrąfteffctf.  ̂ ■■ ■ • : ■ _ .

.Przez otwór ten wcisnął się Haber do wnę­
trza mieszkania jagera, gdzie zobaczył na fotelu
wytłychy i zarzutkę. Winicskując t  tego, łż do rrria 
spltaaar.Jigena- dostał' się z-kifeieja, zbiegł na uJićą' 
coleiu B3Wołania"poHcyanta. "> - . , .-,

Z_.tei właśnie obwili 'skorzystaj:; włamywacza 
i. njospostrzdżcoie opuścili, yrwoii hc. -^^gwina y„ 
nosząc, wedle twierdzetiia właściciela JKawiarhl
f e a t r a lu e i i i i ^ ^ j . , 1 . .-^1.,..,., 1,^ - - n. jB

32JW> koron I POO orarz znaczniejszą
Ilość kosztowności ł ItlikadżIesiąT sztok monet ' 

.... .srebrnych łączne! wartóśd . . „ 
ponad 400.990 koron.

Zawiadorr.ióna. o tern poHcya wysłała natych­
miast s\ve orgaina*, które rta códnej po®y jeszcze ni* 
ukończyły wstępnego śledztwa... -,■ : I-S' r; . ,y--7 -....

M  lw «m a c v #  w  e k ą p o z y tu r z e  n ek cy i 
b u d o w y  k ra j.  U r z ę d u  odbildom ty.

StJrodą WjTtnfl 306.000 kcrtw.

 ........• 7....... - Kraków, 20 marca.- *> . ’j£ J<f ..i il P . i • •'. •.».■> -.v , * •,
w  ekspozyturze sekcy} bud> w y  krajow.egą 

brzedu: odbudowy^ \yykryto_-w' cstatdriich dtuarh 
! wmudącyo, , r  , , i.
htóiydh icsłUśail Się uragdsik tejie .sekcyi, A. Mb 
chałowskL Skarb państwa poiniósł sżkódą

, iż fałszowi)
e zabi'erał dft

rersaęye p
1 kwity płgtwłfc^, c■MWtWnriffliiMB—i;iT m,ri*TtmMax̂ >

jbył Częstym gościem w  ‘pibtwszorzędflyoh restau-
W  MtChaTó^kii©. 

igo.aiieeatowwio. w,-/> . .  : _
! : ...-i- x,si A' '■■*»% '
1 ••

«U.

/■ >■■ ,V:‘ ; ■ Zuryeh, 20 marca.
(PAT.) Kursa dewiz z $0 bm.: BerFti 7J50 (7.35) 

ipiiwow ^  Nowy Jork- 381« (692) —
. ,Ł,A .70, 
!S#tókhoł»i H

i ~ : BtttkSełia 44.50 .(45^-) -  
1 tó l — iMłdxy.t 103'—  (103J5) -  

Austr. nrty S e z o n o w e >-  Wiedeń 2J55 (2.60) 
Hokndya 2ł^ (źl3) -  Loirfdyn 21.78 (21.78) -  

'M&Jyn an 3t f31.50) ~  KopCmłraga 100 -(99) — 
Chrystyatfi tfc4 .()(0 ) -  Byetios Aires 252 (252).

j-j.niy (ty, i;?;,



Sir. fO „GAZETA PORANNA**. Nr 5143

JE
M ło d  1 nauczycie lka poszu _uj* lelęcyt. spec s in ic  t u i  

m atem atyką i  p rzyrodą  „N a u k a  1000“ , Adm. 21401

P t  S A B Y  I PR A -M ]
'< » n  ,1 d ó b r  h r, S z e p ty c k ie g o  posztw u je s a m o is tn e g o  

leiJtJczegO- ZgJ >sreni_ .aa P rzy łb ic , n ieu w zg ljdn ion e  
oc l >stan» b ez odpow iedzi. 21312

Wdowa po urzędniku, in te ligen tn a  (la t ok o ło  40). bez­
dzietna, p rzyj mi t za jęc ie  do ekspedycy i w  m agazynie, 
sklepie lub podobne. Z g łoszen ia  do  Adm . „G az. W ite z  “  
p od : „P ed an tk a*. 212^0

M a g is te r  farm acyi ru tynow any poszuku je posady la b  za­
rządu aptek i. Zgłoszen ia  do  Adm in is tracy i dod ,M a - 
g  s ter*.

L>Id P - T .  u rzęd u  k ó w  państw ow ych , kole jow ych  i ban. 
kow yi h bard zo  ładny i ła tw y  uboczny dochód, praca 
ta  iń ha być  b ez  s tra ty  czasu ła tw o  w ykonyw aną 
Zgłoszenia ,iod  „ j0 3  )  m arek ’  do Adm . 21363

R z ą d 3 h :a u m !n is t r it jr 'z d i ie b t  posadę d »  G a liey i w *ch o- 
, dniej łab  na W ołyń- E nergiczny, ręczy  za najlenaze 
dochody, zna sic na p rzem yś le  ro ln y m i leśnym, hodo­
wli bydła, pługach m oto row ych  ttd. —  Z g ło s z en ia : 
N ow akow sk i, Zb ęd ow ice , p. Pu ław y, z iem i. kuLel.ka. 
B inro .P rą c y ” , L w ó w . 21202

I MIESZKANIA, LOKALI, £KLSJ»f ]
P- szukaj g 2, 3 lub 4 poko je  z  Kuchnią m eblam i lub 

ber, dla d w o jga  nadzv. /czai dystyngow anych  osób  za 
każda c e n ą  M arczyński, W a łow a  2. 21377

L w a  poko je  z  k u eh n ą , kom fort, d la zam ożnych, p rzy  
ul, $  i] łoiiy, w yna jm ie  M arczyński, W a łow a  2. Zgioazo- 
n s od  9 — 11 i od  3— 5. 21365

J e d n e g o  pokoju  um eb low an ego  z  kuchnią (ew entua ln ie 
w spóiną) dla m łodej k ob ie ty  z  dwum  esiecziicm  niem o­
wlęciem. postukuję. Na jchętn iej u starsze! osoby z lep- 
rtych  sfer. D obre  obchodzen ie nie w  p ierw szym  rzę­
dzie wyra ignne- C zyn sz w ysok i. Zgłoszen ia „S p o k ó j* , 
ńo Adm in istracyi. 21323

3 IO ,Oj2 z  kuchnią, łazienką, e lek tryk  \ i prredpokój. 
z  p ię k n e m  u m e t ) lo w a . .,e m 1 p rzy  ui. P o tock iego , do 
wynajęcia. M arczyński, V ' ł o  va 2.

f i
SPitZESiti, ZAMIANA zakładanego

przy cukrowni w (h derou ł.
W ii f  o  trz jch p  Kojach, kuchni, sr.jn i, jak rów n ież w o - O fe r t y  ze c tu i w n o s ić  jc d y ;u £  r u  y n o w a n l

z wm  mui o w a ie j  p rzy bocznej L istopada, sp rzęc i. za f a ę h d w *  X i o c z i ia jo m iu n i z  Źr0  ła m  i z a  U|; D, d o
14 ■‘ 030 M k. M arczyński, W  w a  2, 213/5 u y r c k c y i  C u s u e w .ii w  C b o d o r o w ie .  21355

M I N M r ł

10330 H nagrody!
Dnia 17 r.a rca  b. r. i  g  ną w  M I I  la d a in e ]  

H atolu  Q z e r g « ’ a  21359mim n u n z M i M n i
Ostrzega się Pp Jobilorów przed nabyciem1 ZndlazAa 
otrzyma nag~od< K jjl.OiO, za głeszeniem się de MI* 

f  S W7CZYNSKIEGO ul Romanowicza 1.

II Konkurs.

K on su rn  R ę k o d z ie ln ic z o -  M ie s z c za ń s k i 
W Jdrostowlu poszukuje

Silroiaujii 'm<\ I  r o i l i  IM
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem s A, OYMNICKI, 

JAROM  iW . 2!11n

. F O R T U N A *
K oncesyonow ana A g cn cya  porredn i- ra kaeua 1 sprzedaży 
kam ienic i M ajątków  z-ems :ich FRANCISZKA M U S Z A K a  
’ w i ( ,  Friedrichów 0, poleca d ok n pn a  kilka rentownych  
kamienie, w ill i maj ątkow ne-n, kich w  całej M ało Jsee  
Przeprow adzi* uszelk ie  tn  n * il-c y „  w  '.„k res  p s a i^ n ió tw a  

chodzące z  w r  elką dok łacho f ią  i’ jak  najrychlej. —  
N iem niej przy,muj< w  kom is w szystk ie  w yże j wspom nia­

n e  doDi i  i majątki. , & 21035

płacę i>  dparat starych, rtztucznyeh zębów , kuDaję każdą 
ilość, n aw et połamanych, a tukżs star* zl „te  zęby. 

H otel 1'ity, ulic.-i L e g io Ą óm 11, pokój ni 10. C o ­
dziennie, < -l 9 no do 6 w ieczó r b ez  p rzerw y . P ozosta ję  
przez bard zo  krótk i czas, 21331

P o s z u k u je  s ię

K a m  s n ie f  2-p e trow ą  nuwą, k om fo r l. brama w jazdow a, 
ogrom u ': p o d w ó rze , p rześliczny o g ró d , koło dworca, 
z.j 350.000 M k P o trzeb n y  w kład  Ż/O.^OO Mk. S y  zeda
M arczyński, W a ło w a  2. 21373

K  m ie n io to m  p rzy  samej stacyi, to r  p rzem ysłow y, ła­
dow n icza rampa kole jow a, znoas kilka lys ią -y  m etrów  
g o to w eg o  ka nienia łam anego na szuter t g o to w e g  
szetru  zaraz do  ■ przydania. W iadom ość: Jan Łępk aw - 
ski, Sam bor. 21301

f  e rw a  " tk  ł i ntolL do  kart okazyjn ie do  nat ycia. Bato­
rego  9, m ędzy  3— 4, dozorca  v ika fc. 21408

L ia k o t  sL .ć  -i a u s tr ,„ck :e, P . K- L. 6 hi. w tze ik ie  
W artości fe ld n os tów  k u rię  łu b  zam ienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm . „G az. W lec z .” pod „Z n ic z a - " .  21 !6y

Alarki pocztowe pnlsi-ie, ukraińskie, au itryack ie  fe id  
-> st i in— ja ko też zb io ry  kupują „Fild.ui t i i  % Lwów, 
Ko-ciuszk i 1 21268

FILATELISTYKA 1
K io  m i Oznaczy » „ r k i  tureckie nis rod an e w  katalogi- 

Kohla, Mich: a ani Se.ifa, za w ynagrodzen iem  w ed le  u- 
now>. Zgłoszen ia pud .B a łk a n ,. 21207

Ods.ąpię wzgl. zamień t  p ew ną ilość IewantyftsM ch 
marek austryackich rozm a itego  typn  P ed - .t .w a  kata­
lo g  Michla. D o  A dm in is tracy i „G a z e t ,  W ieczo rn e j" 
pod  „t-ew an t“ . 21208

Kupię nowy, J b o  te ż  w  d o i rym  s. .ni i b ędący album 
pow ażnej marki Najchętn iej typn „K osm os*, \dmin. 
„G az. W ie rz .*  pod „K  jm o j" .  21209

Wejdę w koniak’ z fil te list mi celem  wym iany, ku- 
pi.a, wzajemnego komnlatowania zb. irów etc. Zgłoszą- 
n a pod „Zaciek ły  Kolekcyoner* do Admia 21210

Poszukuję 5-koronówkl Peloposi II. P ła cę  -a nią n j- 
w yżaze  eony. Zgłoszen ia do A d m m is ti icyi p od  „F ę ld - 
poat* z podaniem  ceny.________________________________21211

Ku pulę w azeik ie  -naczk i eu ropejskie i polskie. O fe rty  
pod „M ark  i* do Adm . „G az. W iec z  * 21212

Drukiem Spółki dnilturtUel Pnos' uL Sokoła 
Nakładem -Spółki ąkcyjoei rrydawniczeP*.

w  R e d z i e c h o w l p
rozpisuje niniejszem 21397

Mors no pojafii WMUm
któryby mógł w razie potrzeby prowadzić hgendy 
kierownika biura, dojada do objęcia z d. i maja, 
ewentualnie wcześnie). Wynagro 'renie, w nkład 
którego wch dzi mieszkanie z opałem, światłetn, 
ogrodem, zależne óJ umowy i kwalifikacyi.

Podania zawierające dokładne daty co do 
stosunków osobistych, odbytych studyów i do* 
tychczasowego zajęcia, tudzież v ysokaść żąda­
nego wynagrodzeń a, nalf iy  wnos ć w lerminic 
do 15 kwietnia 19 20 pod adresem Dyrekcyt To* 
warzystwa Zaliczkowego w Radziochowie.

Sakreti. z: " re ze t :
Jr. Włodz. Trzeciak Stnnislaw Badani

M a g a z y n  h r a w l i e c k j
poleca o raz w ykonu je ub isn is  m ęskie z  angie lsk ie j ma- 
fery i w  npilepszem  wyl. o icz-n iu  po cenach przystępnych

20967 U1.  SYKSTUSKA

KOLPORTERÓW
do roznoixen:a Rbsoł potxuku|o slf

. I t i i i i i i i
Zjloszenia do Administracyi „Gazety Wie­

czornej, SoKo/a 4.

, i A  dale p l B R l ą ^ z  

a f j R u n r e H l a m f  

i Gizetit J M "  
„FflFajiae!“ .

CZAS
ODNOWIĆ
P R Z E D P Ł A T Ę !

0 3 W I E 5 Z € £ E K f l £ a
Wzoraeii, się przywłaszczenia sobie moferyołów fortyfika­

cyjnych, jak drutu kolczastego, belek, desek, żelaza i .lochy że­
laznej znajdujących się w opuszczonych rowach strzeleckich i 
umocnieniach po,owych. Zn- szenie umocnić n oże nastąpić 
tylko za zezwoleniem Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów 
W wypadku otrzyman:a takiego zezwolenia należy uzyskane ma- 
teryały f ryfikacyjne zdeponować w jednem m ej*cu i bezzwło* 
cznle padać de wiadomc^ci najblfższefnu Dowództwu plaeu jub 
posterunkowi Policyi i-eństwowej, celsm dal zy h rozporządzeń 
w myśl wy4a ych róa-nocieśn^ przez D. 0. Gen. rozhą-ów.

F iŁ y w t i !  czerrie tsk.ieh roater> 'd łów i zu żyw an ia  -U eę ló w  własnych jęst 
w zbron iona i b ed  i : w  k ł<ivm wypadku, ourow o ścigai e. G i y  y  w  braku 
» ia t «r y * łu  d rzew n ego  w b l i ia . e i  oko licy  drut kolczasty zosta ł ju ż  u żyty  p rzez 

roiny.-h di,* ogrodzenia w o j p o i dlości. nalaży proaU  D- O. 
Geń. L w ó w , o  ze zw ó l*  r e  ra  o< rprzedaż. 21398

2dri|D ł iikHUfii kgili itu itr. Siiótjiiifo l„{j
odda w i rzedł ębierstwo

wywóz imkw ef »  poduróny koszar I budywkowi 
safątycfc aa cala wojskowo wo Lwowla.

Reflektahci posiauający odpow!ednią ilość koni i wozów, zechcą 
wr ieść oferty do Zarządu Budownictwa woisk., Lwów, Fredry 2 
z róWAOCZesne.n zapodaniem pojemności wozów oraz wynagro­

dzenie za wywóz 1 m* śmieci.
Termin wnoszeni' ^fert do 3!-i»o marca 1920.

21394

OBUWIA ną rozmaitszego, trwałego i w>twor* 
n e ^ . jukoteż luk uaowego nadszedł 
wielki treićsport do nmgazrnu obuwia

N A ł  

H ik o la s c & a

Zastępca redaktora
tUmktor U D r .  ROHEn B k l i  AGLIL 

I radaktor aąpo^ oazłałny JERZY KONa KSKŁ


